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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego e. ik. Apostolska Mość raczył 
najwyższem postanowieniem z 6 maja b. r. naj- 
łaskawiej zezwolić, ażeby starszemu radey 
skarbowemu prokuratoryi skarbowej we Lwo- 
wie dr. Stanisławowi Szlachtowskiemu 
przez przeniesienie go na własną prośbę w 
stan stałego spoczynku wyrażone zostało naj- 
wyższe zadowolenie z jego wicłoletnej, wier- 
nej i znakomitej służby. 


Jego e. k. Apostolska Mość raczył naj- 
wyższem postanowieniem z dnia 6 maja br. 
nadać najłaskawiej sekretarzowi rady brze- 
skiego wyższego sądu krajowego Franciszkowi 
Vrabetzowi tytuł radcy sądu krajowego. 

A 


Rozporządzenie ministerstw spraw awe- 
wnętrenych, sprawiedliwości i handlu 
z 11 maja 1877. 


ogłaszające zasady, które podezas woj- 
ny rossyjsko-tureckiej przestrzegane być ma- 
ją co do handlu i żeglngi przez władze i 
obywateli monarchii. 

Z powodu wojny rossyjsko - tureckiej 
wydaje się niniejszem wskutek uchwały mi- 
nisterstwa w pofozumienin z c. k, minister- 
stwem spraw zagranieznyeh i król. minister- 
stwem następujące przepisy. do których ma- 
JĄ Się zastosować wszystkie władze i wszy- 
scy obywatele państwa: 

1. Zakazuje się transportować wojska 
państw wojnę prowadzących na okrętach 
z austryacko-węgierską flagą, albo dostarczać 
tym wojskom przedmiotów, które według 
ogólnych zasad prawa międzynarodowego luh 
szczególnych, powszechnie ogłoszonych roz- 
porządzeń państw wojnę prowadzących sta- 
nowią kontrabandę wojenną. 

Na okrętach austryaeko-węgierskich z0- 
stających w komunikacyi z temi państwami 
przedmioty powyższe mogą się znajdować 
tylko w takiej ilości, jaka okrętom niezbę- 
dnie jest potrzebną do własnego użytku lub 
do własnej obrony. 


Nie wolno anstryackim lub węgierskim 
Derea przybijać do takich miejseowości i 
portów które są oblężone lub skutecznie 


blokowane przez jedno z państw wojnę pro- 
wadzących. 

Kto powyższe zakazy przekroczy , nie 
może liczyć a żadną opiekę rządu w razie, 
jeżeli państwo wojnę prowadzące zarządzi 
prawną konfiskatę. l 

9. Z wyjątkiem powyższego wypadku 
austrvackim i węgierskim okrętom handlo- 
wym wolno mimo BU SIĘ wojny utrzy- 
mywać dalej handel i komunikacyę 4 porla- 
mi państw wojnę prowadzących. Także i 
statkom kupieckrm państw wone prowadzą- 
cych wolno jak dotąd zawijać bez prze- 
o wszystkieh portów monarchii, za- 


szkód d j ; 
trzymywać sie tam dowolnie, zarządzać na- 
rzymywać Si : i 

ye jt. d., jeżeli przestrzegać będą obo- 
pre js 


aw i przepisów a ich zachowa- 


<azzii st 
wiązujących US z 
p adać będzie prawidłom ne- 


nie się adpowi 
utralnośći: 

Co 
wojennych 
ja nadul PF 


mierze.  . act" ; ; 
9. W slusznem oczekiwaniu, że pan- 


prowadzące uszanują należycie 
neutralny handel i wykonywać będą A 
rawa wojenne stosownie do ogólnych norm 
międzynarodowych lub w danym razie sp 
sownie do norm wypływających z traktatów, 
rozporządza się, że austryackie i węgierskie 
statki kupieckie nie mogą się sprzeciwiać na 
otwartem morzu rewizyi zarządzonej przez 
okręty wojenne państw wojnę prowadzących 
lecz przeciwnie mają bez oporu "okazywać 
papiery i dokumenty dowodzące neutralności 
okrętu, że dalej nie wolno w czasie rewizyi 
rzucać jakiegokolwiek papieru lnb dokumen- 
tu do morza lub niszczyć go w inny sposób, 
że wreszcie nie wolno mieć falszywych lub 
podejrzanych i tajnych papierów i dokumen- 
tów na pokładzie. 

4. Jeżeliby jaki okręt austryacki lub 
węgierski mimo przestrzegania powyższych 
przepisów był niewłaściwie traktowany, na- 
leży o tem donieść bezzwłocznie najbliższej 
anstryacko-węgierskiej konsularnej lub innej 


do przypnszezania obcych okrętów 
do portów monarchii, obowiąza- 
zepisy dawniej wydane w tej 


stwa WOJE 


państwa kroki potrzebne do uzyskania od- 
szkodowania i satysfakcyi albo poprzeć kroki 
poczynione już przez stronę niewłaściwie 
traktowaną. 
5. Przepisy te wchodzą w życie z dniem 
ich ogłoszenia. 
Wiedeń 11 maja 1877. 
Auersperg w. r Lasser w. r. 
Glaser w. r Chlumeeky w. r. 


Minister sprawiedliwości mianował se- 
dziami powiatowymi z okręgu Krakowskiego 
wyższego sądu krajowego: adjunkta sądu po- 
wiatowego w Wieliczce Władysława Kopffa 
do Niepołomic, adjunkt sądu powiatowego 
w Tańcucie Ferdynanda R uezkę do Niska, 
adjunkta sądu powiatowego w Nowrm Sączu 
Józefa Cygę do Tarnobrzega i adjunkia sądu 
powiatowego w krakowie Juliana Grabow- 
skiego do Leżajska. 


Minister sprawiedliwości zezwolił sę- 
dziemu powiatowemn Krammowi Talasie- 
wiezowi na jego prośbę przenieść się do 
Brzeska. 


CZĘŚĆ WIEURZĘDOWA 


Lwów, dmia 14 Maja. 


wiernokonstytucyjnego wpadła na dzi- 
waczny pomysł wykluczenia całej 0- 
pozycyi od udziału w deputacyi re- 
gnikolarnej, nie watpiliśmy ani chwilę, 
że większość nie pójdzie za tą złą radą 


Kiedy pewna frakcya stronnictwa 


i wybierze reprezentanta 7 klu b u 
polskich deputowanych. stało 


się tak rzeczywiście, i dzięki rozsądnej 
refieksyi dr. Grocholski otrzymał przy 
wyborze deputacyi regnikolarne) na- 
wet głosy tych, którzy pierwotnie wy- 
kluczyć chcieli całą opozycję od wy- 
boru. Pomijanie opozycyi w komisyach 
Jest zawsze tylko aktem niewłaściwego 
Pojmowania czystej przewagi głosów 


władzy, ażeby rząd mógł poczynić u obcego |a tem samem błędem. Jeżeli Jeszcze 


| ZAZNA ZA A A | 


LISTY PARYZKIE 


VI. 


Pierwsze romanse i powieści polskio. Epoka Marsa. 
Epoka Muz. Nowa stagnacya, Napływ eudzoziemskiej 
tandety, Nauka historyi francuskiej. Wpływ Kraszew- 
skiego 1 jego przykładu. Dobre czasy przed — pozy- 
tywizmom. Historyczna wierność autorów francuskich 
Cinq-Mars Gounoda i obietnica Polyeulita Król 
Lahory. Dekoracye, muzyka i panna J. aka Brae 
wo. Dzwony w Oorneville. Likwidacya zaległości Ko- 
leje konne i podziemne. Wiara w kalendarz. Urzędo- 
wa wiosna. Zakłady koncertowe letnie. Nowy rodzaj 
samobójstwa. Koncert węgiersko-polski. Przedewszyst- 
kiem spekulacya. - 


(Dokońezenie) 

W sferze muzycznej, od czasu otrząśnienia 
się publiczności z niczem nieusprawiedliwio- 
nego rozmiłowania się przez niejaki czas w 
niesmacznych farsach operetkowych, co krok 
prawie spotykamy się z powodzeniem i to zu- 
pełnie zasłużonem. Nie gniewam się bynaj- 
mniej za to, że mam jeszcze dwa takie po- 
wodzenia do zanotowania: Bravo, operę w 
trzech aktach z muzyką p. Gaskona Salvayre 
w teatrze lirycznym, i Les cloches de Cor- 
nerille, operę komiczną W trzech aktach p. 
Roberta Planqueta w teatrze Folies dramati- 
ques, tem bardziej, że nie potrzebuję nawet 
podawać treści, bo któż nie zna postaci za: 
maskowanego wykonawcy wyroków weneckiej 
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| rady dziewięciu, a co do Dzwonów w Corne- 
ville, treść tam nic nie stanowi, e ERA 
prawie, a cała zasługa leży W P = 
cznych melodyj. Dzwony te długo | zk 
ływać publiczność do teatru Folies dramati- 
UES. ! 

; Na przyszły raz będę miał nie mało do 
powiedzenia o innem polu teatralnej W 
bez akompaniamentu muzyki, dziś mnszę _ Je- 


szcze odrobić część zaległości pozostałej % 


przeszłego listu, „co się na ziemi, co pod 
ziemią dzieje. * = 
Wiedeń na dziesięć lat s popie z 
ryż w zaprowadzeniu sieci „koleji zę: pardi 
konnych. W chwili ostatniej Wie TE 
wy, istniała tu jedna tylko linia od Pol. > 
zejskich do St. Cloud; dziś mamy ich Już > 
dziesięć, a rada municypalna Paryża w tyci 
dniach zatwierdziła jeszcze ośm nowych, to- 
re wszystkie mają być ukończone w CIĄSU 
roku, tak aby były gotowe w chwili otwar- 
Cla przyszłej wystawy. To, na ziemi! Co do 
podziemnych interesów, taż sama rada miej- 
ska wysłała do Londynn komissyę admini- 
stracyjną w celu zbadania na miejscu tak zwa- 
nej koleji metropolitalnej, której „Sieć rozeig- 
ga się pod Londynem. Podobno już inżynie- 
rowie parysey w skutek tej wycieczki skre- 
ślili plan podobnej koleji dla stolicy Francji 
i jeżeli tutejsi edylowie nie odstraszą się wy- 
sokością wydatku obliczonego na bagatelkę 
160 milionów franków, co wynosi 6 milionów 
na kilometr, to niedługo cudzoziemcy zwiedzają- 
cy Paryż, dojechawszy do stacyi Vincennes, Sce- 


aux i St. Germain du Pré a co najwięcej do foxa- 
lu Gare d Orleans, du Nord albo de TI 


l oświecających go lamp, a niekiedy w prze- 
locie coś naksztalt poblysku nieba, przez re- 
spiratory wychodzące jak olbrzymie kominy 
po nad ziemię, na głównych placach , „dla 
utrzymania oddychalnego powietrza wśród 
wyziewów pary i gazu. SR 

„Kto zechce przez pół tylko użyć tej 
przyjemności zwidzenia Paryża pod ziemią, 
będzie mógł wyjść na świat w centralnym 
dworcu urządzonym pod ogrodem Palais Royal 
na 6 metrów 80 e. (23 stóp) pod ziemią, z 
którego wyjście znajdować się będzie w te- 
raźniejszej Galerie d’ Orleans. Dla mieszkui- 
ców Paryża, którzy pomimo licznych już omni- 
busów i tramwayów wiele tracą czasu na od- 
ległe kursa, bo rzeczywiście przy niedostate- 
cznej dozie pociągów na kolejach konnych, 
a ztąd potrzebie długiego oczekiwania na sta- 
cyach, a znowu z powodu niezmiernego na- 
kładania drogi na liniach omnibusowych, do- 
brze idący pieszek może na wielu liniach 
prześcignąć te powozy, i jedyną korzyścią jest 
oszezędzenie sobie ntrudzenia nóg ale nie cza- 
su, te koleje podziemne będą wielkiem do- 
brodziejstwem pod względem pospiechu, je- 
żeli pociągi będą często odchodziły i jeżeli 
prócz centralnego dworca w innych także 
punktach będzie można od razu wydostać się 
na powierzchnię ziemi, o czem prawie nie 
można wątpić. Naturalnie nie wymagamy ta- 
kich wyjść w tunelach przechodzących pod 
Sekwaną „ à będzie ich dwa pod placem du 
Carousel jeden z prawego brzegu na lewy a 
drugi do powrotn. Tunele te będą zbudowa- 


o de l'Est, będą | ne z cegieł wewnątrz olbrzymie rur żela- 


mogli przejechać całą długość albo szerokość | znych, wsuniętych pod Sekwanę na 10 me- 
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Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cent. 
kilkorazowe po 6 et. od miejsca jednego wiersza. 

Listy należy frankować. 
wolne są od opłaty. 


Reklamacye otwarte 


wykluczoną zostaje frakcya opozycyjna, 
pozbawiona dodatniego programu, u- 
ważająca systematyczną negacyę za 
środek i cel zarazem, to błąd ten za- 
sługuje na pewną pobłażliwość. Ale 
pominięcie galicyjskich deputowanych 
w takich wypadkach byłoby błędem 
nie do darowania, bo jestto właśnie 
frakcya opozycyjna, która nigdy nie 
walczy taką negacyą, lecz owszem da- 
je dowody wzorowego pojmowania o- 


bowiązków poselskich na każdym kro- 
ku, gdzie widać możność przysłużenia 


sie interesom publicznym. Zwracali- 
śmy już dawniej uwagę na uznanie, 
jakie sobie zjednali posłowie galicyj- 
gey w kołach parlamentarnych a na- 
wet w niechętnej im tak często prasie 
wiedeńskiej, za swój gorliwy i skute- 
czny udział w rozprawach budżeto- 
wych i w debacie nad sprawami, szcze- 
gólnie Galicyę obchodzącemi. Klub po- 
słów polskich dostarczył komisyom 
parlamentarnym nietylko członków 
gorliwie i poważnie obowiązki swoje 
pojmujących, lecz nadto znawców fa- 
chowych niejednej gałęzi administra- 
cyjnej. I tak np. w komisyi rozbiera- 
jącej pełne najżywotniejszej doniosło- 
ści projekty ustaw podatkowych depu- 
towany Krzeczunowicez odegrał wybi- 
tną rolę, zjednał sobie powszechne u- 
znanie rzadką znajomością zawiłego 
przedmiotu i trafnością uwag, a wielu 
przyjętemi poprawkami oddał sprawie 
publicznej nieocenioną przysługę, której 
skutków dobrych dozna wkrótce ty- 
siące obywateli opodatkowanych. Klub 
poselski rozporządzający tak wielkim 
kapitałem politycznej inieligencyi i fa- 
chowych wiadomości. posiadający w 
gronie swojem tylu świetnych mow- 
ców i oddanych zupełnie sprawom 
publicznym pracowników, nie może 
być pomijany przy wyborze komisyi, 
dopóki większość rozstrzygająca 0 re- 
zultacie wyborów przenosi dobro pu- 
bliczne, interesa państwa i krajów nad 
pobudki stronnicze. 

Według naszego sobotniego tele- 
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stolicy, nie zobaczywszy nie prócz ścian tunelu | trów (33 stóp) poniżej dna rzeki. W Londy- 


nie kolej metropolitalna przynosi 200.000 fr. 
dziennego dochodu, w Paryżu obliczono go w 
przybliżeniu na 187.000 fr. dziennie, eo po- 
trąciwszy dzienne koszta utrzymania i ruchu, 
przyniosłoby 25%, od wyłożonego kapitału, 
można zatem na pewno liczyć, że gdyby mia- 
sto zamiast zaciągnięcia pożyczki na to ol- 
brzymie przedsięwzięcie, chciało podjąć je 
przez akcye, znalazłoby w jednym dniu do- 
stateczną liczbę podpisujących. 
W naszym wieku, gdzie chcąc ucho- 
dzić za człowieka postępowego, potrzeba u- 
dawać i głośno mówić, że się w nie nie wio- 
rzy, Paryżanie, chociaż mają wybitną preten- 
syę do postępowości, zachowali jednak nie- 
zachwianą wiarę w... kałendarz. Pomijam już 
że żaden właściciel domu nigdy o jeden dzien 
nie omyli się co do terminu, w którym jego 
lokatorowie mają obowiązek zapłacenia mu 
komornego, przy czem należy im oddać te 
sprawiedliwość, że nigdy nie upomną się na- 
wet na dwadzieścia eztery godzin przed cza- 
c” naprzykład wiosna, jest tu dla Wszy- 
nie co do czasu, Opep e uegAjącym zmia 
„o do czasu. Uhoćby był mróz trzaskący, 
choćby deszcz lał jak z konwi, choćby śni 
; y śnieg 
padał lawiną, skoro kalendarz zadekretował, 
że wiosna zaczęła się, wszyscy posłuszni tē- 
mu wyrokowi na wszelkie możliwe sposoby 
obchodzą odrodzenie się przyrody. W szko- 
lach, biórach i zakładach rządowych i pry= 
watnych przestają palić na kominach, cyrki 
zimowe i tak zwane Café concert albo Con= 
cert specłacle i Scating rink przenoszą się 
pod gołe niebo; i w tym roku, chociaż po u=- 
palach w styczniu i lutym, marzec i kwie= 
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gramu w Petershurgu zmieniono 
postanowienie. które upadło w pier- 
wszcj chwili po otrzymaniu odpowie- 
dzi angielskiej na wojenny okólnik ks. 
Gorczakowa. Rossya miała wcale nie 
odpowiadać na ten sensacyjny akt dy- 
plomatyczny, a tymczasem zanosi się 
na to, że ma on być podstawą nowej 
akcyi dyplomatycznej, odmawiającej An- 
glii prawa do przemawiania w imie- 
niu Europy. Rossya chce w ten spo- 
sób odosobnić Anglię, nie zważając na 
to. że jest ona już odosobnioną. An- 
glia nie zlęknie się pewnie groźby ros- 
syjskiej, nie zlęknie się nawet wtedy, 
gdyby dyplomacyi rossyjskiej powiodło 
się rzeczywiście wyjednać u mocarstw 
oświadczenie, że Anglia nie była upra- 
wnioną do przemawiania w imieniu 
Europy. Samo odosobnienie Anglii nie 
staaowi właściwie Żadnej groźby, bo 
jest ono właściwie faktem dokonanym. 
Anglia nigdy nie szukała rękojmi dla 
swoich interesów w zgodności dyplo- 
matycznej z resztą Europy, a raz na- 
wet odrzucając znany memoryał ber- 
lński dała do zrozumienia, że własne 
interesa nakreślają jej inną drogę. Itc- 
raz także Anglia nie ubiega się o zgo- 
dność swojej polityki z intencyami in- 
nych mocarstw, nie szuka w tej zgo- 
dności rękojmi dla własnych interesów 
lecz owszem całkiem wyraźnie stawia 
te interesa jako dyrektywę nierozru- 
szałną w przyszłych postanowieniach 
swoich. Mocarstwa europejskie mogą 
oświadczyć uroczyście, że Anglia w 
odpowiedzi swojej nie oddała opinii 
Europy, a mimo to nie się nie zmieni 
w postępowaniu gabinetu Beaconsfielda. 
Zresztą odpowiedź angielska nie daje 
podstawy do zarzutu. jakoby Anglia 
chciała narzucać się Europie za wy- 
konawcę jej zamiarów lub choćby tylko 
za tłumacza jej opinii. Główną treść 
odpowiedzi angielskiej stanowiło odmó- 
wienie wojnie rossyjsko-tureckiej cha- 
rakteru egzekucji, podjętej przez Ros- 
syę w imieniu całej Kuropy. za jej 
zgodą lub upoważnieniem i pod hasłem 
celów humanitarnych. Mandału do ta- 
kiej egzekecyi nie otrzymała Rossya 
ani na kouferencyi stambulskiej ani 
przy podpisaniu protokołu londyńskie- 
go. Konferencya rozeszła się nie po- 
wziąwszy żadnego postanowienia do- 
datniego, a protokół w myśl zastrzeżeń 
angiclskich musi być przecież uwa- 
żany za niebyły. Jeżeli zaś Europa 
nie dawała Rossyi mandatu przed 
wojną, to tem mniej da się nakłonić 
do tego teraz, gdy zaraz po pierwszych 
strzałach z celami humanitarnemi woj- 
ny zaczynają się plątać niebezpieczne 
dążności polityczne. Rumunia już pra- 
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wie ogłosiła swoją udzielność, a wkrót- 
ce może pokusi się o tytul królestwa, 
Serbia zapewnia wprawdzie. że nie ma 
zamiaru wmięszania się do wojny, ale 
tak samo zapewniała w maju ubiegle- 
go roku, że nie myśli wypowiadać 
wojny a mimo to w cztery tygodnie 
potem kazała armii swojej przekroczyć 
granicę turecką. Jeżeli w ten sposób 
i nadal dążności polityczne stopniowo 
przeważać będą nad celami humani- 
tarnemi wojny, to charakter tej wojny 
ulegnie zupełnej zmianie, a Rossya 
choćby sobie nawet tego najgoręcej 
życzyła, nie zdoła wytrwać na dzisiej- 
szem stanowisku. 

Uchwała senatu włoskiego, 
odrzucająca ustawę o środkach zarad- 
czych przeciw nadużyciom duchowień: 
stwa, sprawiła na całym półwyspie 
apenińskim głębokie wrażenie. Była 
to niespodzianka w całem tego słowa 
znaczeniu, gdyż przed rokiem ustawa 
ta uzyskała juź była aprobatę senatu, 
lecz musiała wrócić z powodów for- 
malnych do Izby deputowanych a na- 
stępnie i do senatu. Z jakiegokolwiek 
stanowiska fakt ten weźmiemy pod 
rozwagę, zawsze przedstawi się on jako 
wypadek wielkiej doniosłości. Senat 
odrzucił ustawę o nadużyciach ducho- 
wieństwa właśnie w chwili, gdy usta- 
wa taka dawała się najlepiej uzasadnić. 
Do Rzymu bowiem przybywają w tej 
chwili pielgrzymi z różnych stron 
świata, a duchowieństwo włoskie za- 
chęcone żywym udziałem świata ka- 
tolickiego w biskupim jubileuszu Ojca 
św. okazuje teraz większą niechęć ku 
zjednoczonym Włochom i większą wiarę 
w bliski przewrot stosunków aniżeli 
do niedawna. Oprócz pielgrzymów do- 
daje włoskiemu duchowieństwa otuchy 
żywszy ruch w świecie katolickim za 
granicą, mianowicie w Francyi. Rzecz 
to szczególna i uwagi godna, że wła- 
śnie teraz, gdy rząd francuski zanie- 
pokojony agitacyami ultramontańskiemi 
i ich wpływem na przyjaźne stosunki 
Francyi z Włochami, występuje ener- 
gieznie do walki z stronnictwem ultra- 
moniańskiem. senat włoski nie uznaje 
żadnego niebezpieczeństwa i odrzuca 
ustawę o nadużyciach duchowieństwa. 
Senat włoski nigdy nie uchodził i na- 
wet teraz mimo odrzucenia tej ustawy 
uchodzić nie może za ciało konserwa- 
tywne w tem znaczeniu, w jakiem wy- 
raz ten wspominany jest za granicą 
a szczególnie we Francji. Senat włoski 
szedł zawsze zgodnie z Izbą deputo- 
wanych, a zgodność ta sięgała za po- 
przednich gabinetów tak daleko, że 
aprobalę senatu (Uważano więcej za 
formalność aniżeli za uchwałę równo- 


cień darzyły nas naprzemian zimnym deszczem | swojego bożyszcza, przychodzą tu kupować 


i mroźnym wiatrem, już od miesiąca otwar- 
ły się gościnne wrota Żelaznych krat otacza- 
jących Alcazar leté, Horloge, Ambasadeurs 
i licznych innych „letnich“ zakładów liry- 
cznych, wśród drzew i krzaków bezlistnych 
jeszcze, na Polach Elizejskich. 
Ze przedsiębiorcy podobnych zakładów 
w nadziei zysku nie zważają na niekorzystne 
usposobienie żywiołów, zwłaszcza że ich zi- 
mowe lokale już są wynajęte na inne cele, 
jak naprzykład zgromadzenia wyborcze, agi- 
tacye socyalistowskie, albo konferencye ex-księ- 
dza Hyacynta, to od biedy da się choć w czę- 
ści wytłómaczyć, ale przyznam się, że nie 
mogę zrozumieć abnegacyi i heroizmu gości, 
którzy płacą za podobne liryczne przyjemno- 
ści godne lapońskiego gustu. A jednak prze- 
chodząc tamtędy przypadkiem, widziałem li- 
czne grupy amatorów siedzące w jednym z 
tych zakładów spiewu, kankana i piwa, 
słuchających z wielkiem jak się zdawało 
| ee A tremolo wykon ywanych ru- 
io. "i a spiewaczki, której 
Gry, Alone EN, przedstawiały 
S „ TANÓSKI narysowane zimnem 
tehuienjem wieczornego chłodu, którego na- 
turalnic nie mogły ogrzać promienie rzesi- 
stych płomyków gazowych. Gdy spiew ‘sie 
skończył, zwolennicy kalendarzowej wiosny 
chcielp oklaskami wyrazić swoje zadowolenie, 
ale skostniałe dłonie odmówiły posługi a za 
to dało się wyraźnie słyszeć dzwonienie zę- 
bami, i na scenic i między słuchaczami. || 
Ci sami ludzie, eo z oburzeniem Swojej 
cywilizacyjnej wyższości czytają 0 indyjskich 
fanatykach, rzucających się pod koła wozu 


za gotowe pieniądze kaszel, katar, zapalenie 
płuc, albo suchoty, ma cześć urzędowej wiosny ! 

Kto wie zresztą, czy to nie jest nowym 
pomysłem samobójstwa, ponieważ dotychcza- 
sowe sposoby okazały się nie zawsze odpo- 
wiedniemi założeniu. Dzienniki donosiły, że 
w jednym dniu strażnicy na kolumnie Ven- 
dôme i wieży Świętego Jakóba przeszkodził 
wykonaniu dwóch projektów Śmiertelnego 
skoku z tych wyżyn, a z Sekwany wydoby- 
to trzech amatorów wody pierwej, nim się 
jej do ostatniego ugaszenia pragnienia napili, 
i w lasku bulońskim zapewne w skutku fu- 
szerskiej fabrykacyi rewolwerów więcej znaj- 
dają pokaleczonych tylko niż zabitych. Otóż 
pomysł, o ktorym wspomniałem , powolniej- 
szy jest wprawdzie w działaniu, ale pewniej- 
szy W skutku. =: 

Ktoś przychodzi co wieczór zasiąść bez 
względu na temperainrę w jednym z takich 
letnich zakładów pod gołem niebem. naprze- 
ciw szeregu gazowych piomyków oświecają- 
cych scenę i z spokojną odwagą czeka na- 
dejścia pleury. Pierwszy dreszcz po niejakim 
czasie ostrzega go, że samobójstwo zaczęło 
się; mie to... siedzi spokojnie; zjawia się go- 
rączka... dobrze; suchy kaszel odzywa się, 
jeszcze nie rusza się z miejsca i zamiast ty- 
jak dało goa sie prawa nalean, wypija 

tak się ażywa wysoka a wązka szkla- 
neczka piwa, bo Francuzi mszeząc się za anu- 
nexyę Alzacyi i Lotaryngii do Niemiec, za- 
anektowali do swego słownika polowe nio- 
mieckiej nazwy Dock-Bier). Nakoniec obja- 
wia się symptomatyczne kłócie pod żebrami 
i łopatkami, wtedy dopiero idzie do domu, 


rzędną uchwale Izby deputowanych. 
W postanowieniach odrzuconej ustawy 
nie znajdziemy odpowiedzi na pytanie, 
jakie pobudki skłoniły senat do od- 
mownej uchwały. Jeżeli przed rokiem 
postanowienia te nie wydawały się 
niewłaściwemi lub za surowami, to i 
dziś nic mogły się inaczej przedstawić. 
Ale senat widział zapewne w tej usta- 
wie ponowny krok na pochyłej dro- 
dze radykalizmu, na którą nowa wię- 
kszość Izby deputowanych popycha 
powoli gabinet z jej łona wybrany. 
Depretis nie dotrzymał dotąd ani je- 
dnego z przyrzeczeń, które dawał fra- 
kcyom radykalnym, gdy jeszcze sie- 
dział na krześle opozycyjnem. Ustawa 
o nadużyciach duchowieństwa miała 
być pierwszą ratą na rachunek tej za- 
ległości politycznej, a senat odrzucające 
ustawę dał tem do zrozumienia, że 
nie uznaje żadnej zaległości tego ro- 
dzaju, że gabinet Depretis-Nicotera musi 
być takim jak dotąd, jeżeli chce po- 
siadać jego poparcie. Jeżeli takie zna- 
czenie ma odmowna uchwała senatu, 
jeżeli ona miała być przestrogą dla 
gabinetu i dla nowej większości, to 
osiągnęła cel swój w zupełności. Swiad- 
czą 0 tem gwałtowne wybuchy gniewu 
w prasie radykalnej i demonstracye re- 
publikańskich żywiołów, które liczyły 
już na pewno, że po inaugurowaniu 
walki kościelnej na wzór pruski na- 
stąpi zaraz rozszerzenie prawa wy- 
borczego na wzór francuski. Biorąc 
uchwałę senatu włoskiego w takiem 
znaczeniu, trzeba przyznać, że jest ona 
wyrazem trafnego pojmowania misyi, 
jaką w państwach konstytucyjnych po- 
siadają Izby wyższe. 


Rada państwa. 


(H) Wiedeń, 1! maja. (Kor, Gaz. 
Lw.) Na porządku dziennym dzisiejszego 
posiedzowia stał wniosek byłego deputowane- 
go Prato o udzielenie autonomii włoskiej 
części Tyrolu. Dyskusya nad tym przedmio- 
tem obiecuje być ciekawą, dotąd atoli nie 
przyszło joszeze do rozpraw, z powodu licz- 
nych petycyj, z których przedtem zdawano 
sprawę. 

Minister oświaty udzielił odpowiedzi na 
interpelacyę dep. Kowalskiego i tow. w 
sprawie wrzekomego upośledzenia naro- 
dowości ruskiej zestrony władzy szkol- 
nej galicyjskiej a w szczególności ze strony 
starosty Samborskiego jake przewodniczą- 
cego rady szkolnej powiatowej. Według obja- 
śnienia danego przez p. ministra, starosta ten 
polecił radzie szkolnej miejscowej używać ję- 
zyka polskiego w urzędowym stosunku Z ra- 
dą powiatową i odwoływał się na rozporzą- 
dzenie rady szkolnej krajowej, która na za- 
pytanie rady powiatowej odpowiedziała, że 
Rada szkolna miejscowa jako organ Rady 


kładzie się w łóżko i dla zupełnej pewności, 
żeby nie ucieknąć śmierci, przyzywa do- 
ktora. 

Rzeczywiście wynalazek to nie pospo- 
lity, którego jednak nie mam ochoty próbo- 
wać i dla tego jeżeli chcę się ucieszyć muzy- 
ką, wolę przejrzeć afisze pokrywające jaką 
wospaziańską kolumnę na bulwarach i pójść 
pa koncert do sali Krarda, Pleyela albo Her- 
zn. W tych dnia właśnie pomyślna gwiazda 
powiodła mnie do pierwszej z wspomnionych 
sal, gdzie trafiłem na koncert, który mi 
przywiódł na myśl starą piosenkę: 


Węgier, Polak, dwa bratanki... 


Cztery tylko osoby, p. Franciszek Kre- 
zima i jego siostra Anna, Węgrzy, pani An- 
tonina Korwin i p. Gustaw Lewita, Polacy, 
złożyły się na bogaty i powabuy program 
tego koncertu, który na długo pozostanie w 
pamięci publiczności, zapełniającej tego wie- 
czora wspaniały nową salę Krarda. 

Młodziuchny skrzypek, który w roku 
zeszłym wyszedł z pierwszą wielką nagrodą 
z wiedeńskiego konserwatoryum, zachwycił 
wszystkich uad wyraz doskonałem wykona- 
niem trudnych kompozycyj Vieuxtemps'a, 
Ernsta, Spohra i Bethovena, przyczem z wiel- 
kim wdziękiem i precyzyą towarzyszyła mu 
na fortepianie jego siostra, prawie jeszcze 
dziecko. Pani Korwin (nie śmiem zdradzie 
artystycznego iacogmiio wymienieniem rzeczy- 
koca nazwiska naszej rodaczki) odspiewa- 
P a 2 j chociaż z nutami 
ciem, (rudną i WA BĘ on m» 

, c 4 aryę z frawiaty i 
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szkolnej krajowej używać ma języka polskie: 
go. Jakkolwiek postąpienie starosty pod w281% 
dem formalnym jest usprawiedliwione, to * 
drugiej strony przyznać należy, że owo rož- 
porządzenie Rady szkolnej krajowej było nie” 
stosowne, ponieważ Rada szkolna miejscowa 
nie może byc uważaną za podrzędną władzę 
państwową, a zatem posługiwać się może ka- 
„dym krajowym więc także i ruskim językiem: 
Minister wydał odpowiednie polecenie Ra- 
dzie szkolnej krajowej. 

Z porządku dziennego nastąpiło pier- 
wsze czytanie ustawy zmieniającej nie 
które postanowienia procedury karnej 0 
zżażaleniach nieważności. Przekazano 
projekt ten komisyi dla prawa karnego. 

Następnie w trzeciem czytaniu U- 
chwalono ostatecznie ustawę prze- 
ceiw pijaństwu. 

Izba przeszła do porządku dziennego nad 
petycyą straży więziennej c. k. domów kar- 
nych w Stein, Gradysce, Capo d’ Istrii, Su- 
ben, Lublanie i Wiśniczu. 

Petycyę Nicefora Szezurowskiego 
o zarządzenie śledztwa w sprawie samobój- 
stwa jego brata ks. Jana Szczurowskiego, 
ktore nastąpiło w klasztorze Bernardynów 
w Tarnowie odstąpiono rządowi do urzę- 
dowego użytku. 

Nad petycyą Dawida Rozdoła z Są- 
dowej Wiszni o opiekę prawną przeciw wy- 
kroczeniom i nadużyciom c. k. sędziego po- 
powiatowego w Sądowej-Wiszni, Fryderyka 
Prottunga, Izba przeszła do porządku dzien- 
nego. Petycya Izby adwokackiej Tar- 
nowskiej: 1)o zniżenie opodatkowania 
adwokatów; 2) o zniesienie bezpłatnego za- 
stępstwa z urzędu; 8) o ustanowienie taryfy 
honoraryów adwokackich; 4) o uproszczenie 
postępowanie przy ściąganiu należytości ad- 
wokackich — odstąpiona została co do punktu 
8 i 4 ministerstwu sprawiedliwości; punkta 
zaś 1 i 2 ze względu na przyszłą reformę 
ustawodawstwa podatkowego, tudzież na pe- 
tycyę pokrewną Izb adwokackich w Graden, 
Klagenfurcie, Krakowie, Salzburgu i Tryeście, 
uznano jako załatwione. 

Petycyę pensyonowanych oficerów 
sztabowych i wyższych starszej kate” 
goryi żyjących w Galicyi o podwyższenie ich 
emerytury, odstąpiono na wniosek komisy! 
rządowi do uwzględnienia. 

Petycyę komitetu e. k. Towarzystw? 
agronomicznego we Lwowie w sprawi 
wydania ustawy o wznowienie wyrobu i sprze” 
daży w całej monarchii soli dla bydła, lub 


sprzedaży pośledniejązego gatunku hodowcom 
po znacznie zniżonej cenie, odstąpiono TZĄ- 


dowi do uwzględnienia ile możności. 
Petycyę styryjskiego towarzystwa agro- 
nomicznego w kwestyi wydania ustawy 0 
opuszczaniu podatku z powodu szkód ele 
mentarnych, jako to, przymrozków i po” 
suchy, odstąpiono na wniosek komisyi rządowi 
z powtórnem wezwaniem, aby stosownie do 
pierwszego wezwania Izby w tej sprawie, 
przedłożył jak najspieszniej i na wszelki spo- 
sób jeszcze w tej sesyi projekt takiej ustawy. 
Petycyę woźnych o podwyższenie ich 
płae odstąpiono rządowi, toż samo  petycyę 
lwowskich listonoszów i woźnych poczto- 
wych o polepszenie ich dodatków aktywal- 
nych przy układaniu budżetu na rok 187%7;i 
petycyę naczelników pobocznych sta- 
cyi telegraficznych w Galicyi i in- 
nych prowincyach o usystemizowanie prowizo- 
rycznych stacyj pobocznych, o zrównanie ich 
naczelników z kancelistami i expedyentami 


śliczną kawatynę Dezdemony z Otelła. Roz- 
ciągła skala, sympatyczny charakter głosu i 
wysokie wyrobienie świadczące o wybornej 
szkole, przy prawdziwie  dramatycznem tem- 
peramencie zapewniają pani Korwin pierw- 
szorzędne stanowisko na scenie, jeżeli zechce 
poświęcić jej swój piękny talent i powiększyć 
liczbę polskich nazwisk słynnych już w świe- 
cie artystycznym za granicą. Pan Gustaw 
Lewita, który w przeszłym roku dał się już 
zaszczytnie poznać w Paryżu w własnym 
koncercie, odegrał tym razem z werwą, wdzię- 
kiem i precyzyą a co najważniejsza z zupeł- 
nem zrozumieniem ducha kompozycyi, Nocturn 
si bemol i pierwsze Scherzo Chopina i wale 
Caprice Rubinsteina. Dawno już nie pamię- 
tam koncertu, w którymby wszystkie bez 
wyjątku ustępy z programu wywołały tak 
szezere i zasłużone oklaski jak, tym razem i 
przy tak zapełnionej sali. 

Jak dalece spekulacya francuska umie 
korzystać z każdej okoliczności, mamy nowy 
dowód przy obecnych zawikłaniach na Wscho- 
dzie. We wszystkich oknach sklepowych wy- 
stawione są w tej chwili na przedaż mapy 
Turcyi, jedne bardzo niedokładne drugie po- 
prawniejsze, bo kopiowane z wydań niemiec- 
kich. Paryżunie kupują je na wyścigi, ale 
wielce skarżą się, że na nich nie są wyraźnie 
odznaczone miejsca, gdzie będą stoczone głó- 
wne bitwy. 


Paryż, 5 maja 
J. BOHDAN. 


dk 


pocztowymi, 
płacy. 

„ Natomiast odstąpiono rządowi do uwzglę- 
dnienia petycyę Teodora Bieleckiego, na- 
uczyciela szkoły głównej w Dolinie (w Gali- 
tyl) o pomoc i opiekę przeciw nadużyciom 
Kady szkolnej miejscowej w Dolinie. 

Petycyę gminy miasta Brodów o sta- 
Dowczą zamianę realnego gimnazyum niższe- 
80 na gimnazyum realne wyższe polecono 
rządowi do rozpatrzenia. Wreszcie petycyę 
gminy miasta Złoczowa o rozszerzenie 
istniejącego tamże gimnazyum niższego na 
gimnazyum wyższe, odstąpiono rządowi do 
zbadania, czy zachodzi tego potrzeba. 


Następne posiedzenie we wtorek. 


a w końcu 0 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Skandale w Izbie wersalskiej.) 


Na posiedzeniu z dnia 8 b. m. odegra- 
ła się w Izbie wersalskiej następująca scena, 
o której wspomniał już krótko nasz korespon- 
dent paryski: 

Garnier (bonapartysta) zapytał mini- 
stra spraw wewnętrznych, czy ze względu na 
to, że sądy wydały wyrok uniewinniający w 
Sprawie sióstr szkolnych w Saint-Léger (w 
Yonne) obwinionych o pastwienie się nad 
swemi elewkami, siostry te równie jak mer 
miejscowy, który tak jak i one został zło- 


tony Bou zostaną restytuowane ? 
rezydent ministrów, Juliusz Simon 


o iedzi 

a: EA e wyrok uniewinniający wy- 
jeszcze pieszą siostry Saint-León nie jest 
PRE mocny a zresztą wydalenie tej 
siostry pozostanie ukte + wy BA 
7 , "m bardzo sprawiedli- 
ym nawet wówczas, gdyby jej rno 
nie podpadło pod ustawe LS aeeti- 
nia tej siostry w drodze H knot to 
jest do odebrania jej patenti DD ciche. 
go, wystarczy Ju tam E urzędow nie 
stwierdzona okoliczność, żę za karę sadzała 
dzieci na gorący piec. 

Tristan La mbert: Prawdopodobnie nie 
podobała się ta siostra dla tego, że nie nale- 
ży do Internacyonału! (Prezydent Grévy 
wzywa mowcę do porządku, Wrzawa. Prezy- 
dent oświadcza, że te bezustanne przerywa- 
nia i wykrzykniki pojedynczych deputowa- 
nych, bez poprzedniego zapisania się do gło- 
su, czynią niemożliwą przyzwoitą dyskusyę). 

T. Lambert: A ja powtarzam, że gdy- 
by siostra Saint Léon należała do Interna- 
cyonału, nie byłaby złożoną z urzędu. (Pre- 
zydent wzywa mowcę po raz wtóry do po- 
rządku.) - 

J. Simon. Ponieważ pojawia się znowu 
twierdzenie, jakobym ja należał kiedyś do 
Internacyonału, przeto oświadczam po raz 
setny, że to twierdzenie jest kalumnią. Wstąp 
pan na trybunę a wówczas będę z panem 
rozprawiał, ale napadać na mnie z nienacka 
i obrzucać oszczerstwami, na które odpowie- 
dzieć nie mogę — to ohydne! (Bardzo do- 
prze!) ' 

Prezydent Grévy: Jeżeli jeszcze raz 
powtórzy się taki skandal, będę zmuszony 
zamknąć posiedzenie. 

Paweł Cassagnac: Niedawno zarzu- 
cono niesłusznie katolikom, że zakłócają po- 
kój zewnętrzny. Nie o katolikach, ale o re- 
publikanach da się to powiedzieć! (esarz ros- 
syjski jest pewnece szasu celem najgrubszych 
pocisków stronnictw = ublikańskiego. (Obu- 
rzenie na lewicy.) 

Przewodniczący: Powiedziałeś pan 
nieprawdę i oszczerstwo. Wzywam tedy pana 
ażebyś cofnął te słowa. 

Cassagnac: Niech i tak będzie. Nie 
chciałem tego powiedzieć o całem stronni- 
ctwie, lecz tylko o większości tego stronni- 
ctwa. Kilka dni temu, będąc przypadkowo w 


s der gadowych, zwróciłem uwagę 
zego prokurator 18 i i 
dziennikarski. a państwa na artykuł 


; który w tonie rozkazujacym 
domagał się ułaskawienia „skrytobójcy =: 


zowskiego*. W innym znaw 

taliśmy: „Romanowy Ty Ebi c 
zanadto często Fanny Lear maczały kk 
w apanażach cearewiczów; skarbona świętej 
Rossyi musi znowu być napełniona; idźcie 
więc Żołnierze, i dajcie się wymordować! 
(Wołania: dość już tego! Wrzawa). Zdaje 
mi się, że p. minister prezydent hałasuje... 

P. J. Simon. Tak jest; powiedziałem, 
że te artykuły są infamią i że ubolawać na- 
leży nad tem, że z trybuny zostały wygło- 
SZONE. 

Cassagnac mówi dalej: P. pre- 
zydent ministrów podzieli zapewne oburze- 
nie, jakiem jeszcze przejęci są wszyscy uezeiwl 
ludzie z powodu tego artykułu. Ale cóż zrobił 
minister sprawiedliwości z powodu tego pam- 
fietu ? = 

Martel (minister sprawiedliwości): Nie- 
podobna zaiste wyobrazić sobie cos wstrętniej- 
szego nad obecną dyskusję, wywołaną przez 
p. Cassagnaca. Redaktor dziennika Sentinelle 
de Nancy, niejaki p. Roifić skazany na 4 
miesięczne więzienie, uzyskał z powodu sto- 
sunków familijnych odroczenie kary. Gdy 


à 80 kwietnia pojawił się ten ohydny arty- 


ià Gazeta Lwowska z dnia 14 maja 1877, 


podwyższenie 


brze). 


wychodzić dla braku ezytelników, porzuciła 
Izba ten przedmiot i przystąpiła do obrad 
nad nstawą gmiuną. Dyskusya nad tą ustawą 
dała znowu powód do starcia między bona- 
partystami HD Lambertem i Janvier de la 
Motte z jednej a p. J. Simonem i Grevym 
z drugiej strony. P. Lambert starał się znowu 
udowodnić, że p. Juliusz Simon należy do 
Internacyonału, na co odpowiedział Simon, 
że ta nowa wycieczka przeciw jego osobie 
jest „głupiem kłamstwem“. | 

i Oto, jaki przykład dają światu repre- 
zentanci narodu, który szczyci się 5 nie- 
dawna, że kroczy Da czele cywilizacyi! Dziś 
panowie cywilizatorowie z nad Sekwany mo- 
gliby brać lekcye przyzwoitości i godności 
od parlamentu tureckiego. 


Z naj 


(Z parlamentu angielskiego.) 

W Izbie lordów 8 b. m. zwrócił książę 
Rutland (konserwatysta) uwagę lzby na 
depeszę lorda Derbyego do lorda Loftusa z 
1 mają Podług zdania mowcy nota ta jest 
zredaoowaną w daleko ostrzejszym tonie, ani- 
żeli tego Sprawa wymagała i może być sna- 
a uważana za odstąpienie od ścisłej neu- 
ania jakiej miał kraj przestrzegać w obe- 
a żę Dokument ten wywołał w Pa- 
ay Y Potersburgu ogromną sensacyę. Mow- 
ryan odziewa się, że lord Derby będzie mógł 
a „ Pwiadezenie, któreby się przyczyniło do 
nepokojenia umysłów. Rossya, TAA Rak 
książe, poszła tak daleko, jak ty ko mogła, 
w uwzględnieniu żądań gabinetu brytyjskie- 
tępo "zad ottomański nie chciał w niczem 
go Sposobność zapewnienia pokoju zni- 
R rząd brytyjski oświadczył, że nie 
a EZ z iņnemi mocarstwami przystąpić 
mo = emoryału berlińskiego, a obecnie, gdy 
c okalizowania wojny nader ważną Jest 
= zą aby Anglia nie była odosobnioną, za- 
ke. rząd, jak się tego mowca obawia, u- 
Mak dalszy krok odosobniający ją od reszty 
Ruropy. Książę pragnie wiedzieć, czy >. 
Derby, zanim ową depeszę wysłał do Pe ers- 
burga, przedłożył ją innym mocarstwom i 
czy te mocarstwa ją pochwaliły.  — 

Lord Derby odpowiada: Ponieważ de- 
pesza ta dopiero od dwóch dni przedłożona 
jest Buropie, więc trudno sądzić, jakie wraże- 
nie wywarła, nie mogę jednak przyznać aby 
wywołałą w świecie takie wrażenie, jakie nam 
szlachetny lord opisuje. O ile wiem, nigdy 
przedtem nie zrobiono propozycyi, aby urząd 
zagraniczny, mająć odpowiedzieć na komuni- 
kat innego rządu, zasięgał wprzód rady in- 
nych mocarstw. Szlachetny książę mniema, 
że pokój byłby zapewniony, gdyby rząd był 
podpisał memoryał berliński, ale oświadczy- 
łem już kilkakrotnie, że gdybyśmy to byli 
uczynili, bylibyśmy się w następstwie uwi- 
klali w wojnę w przymierzu z Rossyą prze- 
ON Turcji. Nie wątpiąc o szczerości oświad- 
czenia zrobionego przez cara lordowi Loftuso- 
w! nie mogę jednak o tem zapomnieć, że ar- 
Mia rossyjska w ty m samym czasie gotowa- 
ła się do walki i że w Moskwie zrobiono oświad- 
czenie innego rodzaju. Oo się tyczy zarzutu, 
że depesza da się pogodzić z stanowiskiem 
neutralnem, to mniemam, że jakkolwiek TOZ- 
maite względy polityczne wstrzymują nas od 
udziału w wojnie, nie jesteśmy jednak zmu- 
szeni do wstrzymania się od wyjawienia Nna- 
szej opinii. oe które nas w sporze tym pro- 
szono. Nie tak łatwo nie prowadzi do użycia 
źle obmyślanych a nawet E Ee 
wyrażeń, jak stawiane co dzień żądania, aby 
ministrowie wobec opinii europejskiej mS 
wiadali swe zdania o nader delikatnye M 
trudnych kwestyach prawa międzynaroćo 


OB arl Granville (przywódzea opozycy! 
w Izbie lordów) usprawiedliwia PO sa) 
księcia Rutland. Nie pochwala ań ga 
odpowiedzi lorda Derbyego na oo 799- 
jski i że ton depesz wystoso 

syjski, ale mniema, że ton Qep puduić 
wanych do Turcyi i Rossy! mógłby wzbu e 
podejrzenie, że nie zostały sporządzone ka 
rzeczywistego użytku, lecz jedynie dla „ : 
mowej konsumcyi*, aby zapewnić rządów 
sławę, że prowadzi ożywioną (spirited) poli- 
tykę wewnętrzną. , | ” 
, Lord kanclerz kładzie przycisk na vo, 
że depesza lorda Derbyego nie jest dobrowol- 
nem objawieniem zdania, lecz odpowiedzią 
na notę rządu rossyjskiego. Nie zgadzając Się 
na uroszczenie cesarza rossyjskiego, 
że to, eo czyni, odpowiada uczuciom i inie- 
resom Europy, był rząd zobowiązany wypo- 
wiedzieć o tem swe zdanie, a zdanie to znaj- 
duje obeenie uznanie i poparcie w kraju. 

W Izbie niższej odpowiedział mi- 
nister wojny na zapytanie Haylera, że nie 


prawdą jest, jakoby przeznaczono już bryga- 
dę gwardyi z pułków kawaleryi, 4 brygady 


artyleryi i 40 batalionów piechoty do ewen- 


tualnego szybkiego wsiadania na okręty. 
odpowiedzi na interpelacyę Gour- 
Bourke, że Porta wy- 


leya oświadcza Mr. 


kuł, kazano natychmiast zamknąć p. Roiffė. 
W innej formie nie podobna nam było dać 
uczuć temu Roife nasze niezadowolenie, po- 
nieważ nikt nie wniósł skargi. (Bardzo do- 


Po przemówieniu dep. Berlet, który 
nadmienił, że Sentinelle de Nancy przestała 


ð 


dała naczelnemu dowódzey tureckiemu roz- 
porządzenie, upoważniające go da przytrzy- 
mywania, a w razie potrzeby i do rekwiro- 
wania neutralnych okrętów na Dunaju. eelem 
przyspieszenia operacyj wojennych. Rozporzą- 
dzenie to oddano pod sąd jnrystów koron- 
nych. którzy dotąd nie zdali jeszcze sprawy. 
Blokada na Morzu Czarnem tyczy się tylko 
portów rossyjskich. 

Na zapytanie Beresford - Hope'go u- 
wiadamia kanelerz państwa Izbe, że ferye 
majątkowe będą trwały od (7 do 31 b. m. 

Następnie nad odroczoną pierwszą rezo- 
lucyą Gladstone'a rozpoczyna dyskusyę z law 
opozycyi hr. Childers popierający gorąco 
rezolucyę, uskarża się on na russofobizm par- 
tyi ministeryalnej i gani w ostrych słowach 
odpowiedź Derbyego na okólnik księcia Gor- 
ezakowa, gdyż odpowiedź ta jest tego rodzaju, 
że może prowokować Rossyę i na nowo oży- 
wić nadzieje Turcyi w pomoc angielska. 

Lord Sandon. minister oświece- 
nia broni rządu przeciw zaczepkom Childersa. 
Zaprzecza temu, że polityka ministeryalna może 
prowokować Rossyę i dodać Tureyi odwagi, 
owszem twierdzi, że zachęta, jakiej Rossya 
z pewnej strony (od opozycyi angielskiej) do- 
znała, w daleko groźniejszy sposób i nie ró- 
wnie bardziej przyczynia się do rozszerzenia 
wojny, gdyż zachęla ta sprzeciwia się wręcz 
interesom Austryi, Niemiec, Włoch i Anglii. 

Mr. Baillie-Oochrane (konserwatysta) 
ma mało nadziei w lepszą administracyę 
chrześcijańskich prowineyj Porty, żąda sku- 
tecznej ochrony interesów brytyjskich na mo- 
rzach SŚródziemnem i Czerwonem i oświadcza, 
że rossyjska okupacya Konstantynopola byla- 
by nadzwyczaj zgubną dla państwa brytyj- 
skiego. 

"Mr. Bacter (sekretarz skarbu w mi- 
nisterynm Gładstone'a) twierdzi, że integral- 
ność państwa ottomańskiego nie da się utrzy- 
mać, Lord Esslington (konserwatysta) po- 
wiada, że nieszlachetnie jest ganić Turcyę w 
chwili, gdy się znajduje w takiem niebezpie- 
czeństwie. 

Mr. Roebuck należący do partyi libe- 
ralnej, gani bardzo ostro postępowanie Glad- 
stone'a. Jakież zaufanie może mieć kraj do 
expremiera, który w tak krytycznej chwili 
popełnił tak pożałowania godny błąd. Mr. 
Gladstone chce, aby Anglia w związku Z 
Rossyą prowadziła przeciw Turcyi wojnę; 
niepodobna* przewidzieć końca takiej wojny 
w interesie humanitarności. Gdyby rząd był 
słabym i usłuchał takiego żądania to mini- 
strowie zasłużyliby na to, aby ich wypędzić 
z ławy ministeryalnej. Ale skoro rząd odwa- 
Żnie dalej będzie postępował na drodze, ua 
jaką wstąpił, to kraj wprowadzony w błąd 
pozna nareszcie. że działał mądrze i śmiało, 
a przez to wicle się przyczynił do obrony 
Interesów angielskich i utrzymana pokoju. 

Mr. Lowe oświadczył w imieniu Glad- 
stone'a, że nie ma najmniejszego powodu do 
mniemaniu, iż Gladstone życzy sobie wojny 
przeciw "Turcyi. Najlepiejby bylo, gdyby An- 
glia całkiem usunęła się od Tureyi. Na zda- 
ne, iż rząd dobrze strzeże interesów kraju, 
MOWCA nie może się zgodzić. Rządowi nie 
SIę me udało, eo tyiko w ostatnim roku przed- 
Sięwziął, a pochodzi to złąd, że jego polityka 
była. troistą. Premier reprezentuje politykę 
przyjazni dla Tureyi a nieprzyjaźmi dla Ros- 
Syl; polityką lorda Derbycgo Jest czymié ma- 
ło a nawet toma, co się czyni przeszkadzać, 
zaś polityka lorda Salisburyego podobną jest 
do tej, której broni opozycja. 4 

Następnie zabiera głos generalny pio- 
kurator Johu Manners, zbija zarzuty Lo- 
wego, 1 potępia rezolucye Gladstone a jako 
srodek , któryby mógl Anglię uwikłać W 
wojnę przeciw Turcyi. Gdyby rząd nie był 
odpowiedział na okólnik rossyjski, powiedzia- 
noby, że Anglia pochwala wojnę Rossyi prze- 
ciw Turcyi, 

Na wniosek Mundelli odroczono de- 
batę do dnia następnego. 


(Głosy angielskie o nocie Derbyego.) 

Energiczna odpowiedź carla Derbyego 
na okólnik Gorczakowa znajduje w dzienni- 
kach londyńskich najzupełniejsze uznanie. 
Morning Post pisze: „Depesza jest zredago- 
wana w wyrazach bezwarunkowego potępie- 
nia. W rzeczy samej rzadko zdarzyło się nam 
czytać dyplomatyczny dokument, przemawia- 
jący w tak ostrym i surowym tonie. Zma- 
czenia tej depeszy nie można zapoznawać. W 
ciągu długich i przewlekanych rokowań po 
raz pierwszy wypowiada Anglia Rossyi o- 
twarcie, że ona to burzy pokój europejski, że 
gwałtownie narusza najświętsze prawa mie- 
dzynarodowe. W tonie najostrzejszym, jaki 
tylko w stosunkach dyplomatycznych pomyśleć 
sobie można, wypowiada W. Brytania Rossyi, 
1 filantropia jest szalbierstwem, jej oburze- 
nie fałszywym pozorem a jej wojna krzyżowa 
dia oswobodzenia chrześcijan niegodziwem 
1 mezem nieusprawiedliwionem naruszeniem 
traktatu, do przestrzegania którego zobowią- 
zała się uroczystemi obietnicami.“ Z entuzya- 
zmem pisze Daily Tel. o tym „męzkim śmia- 
łym dokumencie* i powiada dalej. że poli- 
tyka angielska w toczącym się obecnie spo- 
rze musi być coraz bardziej stanowczą i że 


polityka ta załeży od postawy innych mo- 
carstw, mianowicie zaś Austryi. Jeden wy- 
padek popelimąlby natychmiast i bezwarun- 
kowo Anglię do wojny z Rossyą a wypad- 
kiem tym jest zagrożenie Konstantynopola. 
Na to godzi się cała Anglia. Zachodzi tylko 
pytanie, czy już teraz należy na taki przy- 
padek robić przygotowania, czy też później. 
Daily Telegraph oświadeza się naturalnie za 
pierwszem. W mniej potępiającym tonie jak 
poprzednie dzienniki odzywa się przeciw 
Rossyi Standard, ale daje po poznania, że 
nota Derbyego jest zupełnie po jego myśli. 
Standard wolałby, aby rząd angielski zacho- 
wał milezenie, ale książę Gorczakow swem 
odwołaniem się na Europę sam ściągnął na 
siebie naganę. Najcenniejszym ustępem noty 
jest zdaniem Standarda ten. w którym wy- 
powiedzenie wojny nazwano prostem naru- 
szeniem traktatu paryskiego. Za to Daily 
News (organ Gladstona) są zupełnie niezado- 
lone z noty lorda Derbyego. Obawiają się. 
aby pojawienie się tej depeszy w obecnej 
chwili jeszcze bardziej nie rozpaliło namie- 
tności i mówią, że przeciw temu złośliwemu 
i przedwczesnemu ogłoszeniu nasuwa się mi- 
mowoli zarzut: dlaczego lord Derby, jeśli 
podług jego zdania postępowanie Rossyi tak 
malo się przyczynia do osiągnięcia celów 
konferenecyi, sam tak uporczywie niszczył 
porozumienie mocarstw i tamował jego sku- 
tki? Times pochwalają zupełnie brzmienie de- 
peszy, gdyż podniesienie protestu przeciw po- 
stępowaniu Rossyi było koniecznem. Lord 
Derby podniósł go z siłą i godnością. Jeśli 
rzucimy okiem na ostatnie dwanaście miesię- 
cy, piszą Times, to niepodobno nieprzyznać, 
że tak w Serbii jak i nad granicą turecka 
Rossya bez ustanku pracowała w taki spo- 
sób, że niebezpieczeństwo wojenne konie- 
cznie musiało się powiększyć. Może być. 
że rząd rossyjski do takiego postępowa- 
nia był popychany fanatyzmem swej lu- 
dności, _ ale mimo to postępowanie takie 
zasługuje bądź co bądź na potępienie. Jeśli 
zaś w ostatniej chwili usunąwszy wszel- 
kie szranki Rossys wyprowadza swe siły 
zbrojne przeciw Turcyi i nadaje sobie pozór, 
jakoby walczyła za zezwoleniem Europy i w 
interesie innych mocarstw, to było rzeczą 
konieczną podnieść formalny protest przeciw 
takiemu uroszezeniu. Depesza lorda Derbye- 
go podnosi taki zarzut w sposób skuteczny i 
godny. Cesarz rossyjski swem dziwnie po- 
spiesznem postanowieniem odłączył się od 
koncertu europejskiego a cała odpowiedzial- 
ność za to będzie na nim samym ciężyła. 
„Na każdy wypadek, kończą Times, mamy wol- 
he ręce. 


(Rozczarowanie Turków.) 


Hobart basza tego samego dnia, w któ- 
rym wrócił do Konstantynopola z Dunaju, 
został zawezwany do ambasady angielskiej, 
gdzie stosownie do odebranego z Londynu 
polecenia, zażądał Layard od Hobarta baszy, 
aby ponieważ już wojna wybuchła, zdecydo- 
wał się, czy chee pozostać madal w angiel- 
skiej czy też tureckiej służbie. Już to pole- 
cenie zrobiło w Konstantynopolu bardzo złe 
wrażenie, kazało się bowiem domyślać, iż 
Anglia bynajmniej nie myśli się mięszać do 
obecnej wojny. Wkrótce nadeszła od Musu- 
rusa baszy wiadomość o oficyalnem oświad- 
czeniu neutralności z strony Anglii. Wiado- 
mość ta jak grom raziła umysły. Turey liczy- 
li zawsze na materyalną pomoc swego sprzy- 
mierzeńca z czasów wojny krymskiej a do- 
tychczasowe postępowanie rządu angielskiego 
zdawało się utwierdzać ich w tem przekona- 
niu. Ostatnie debaty w parlamencie angiel- 
skim, mianowicie zaś oświadczenia złożone 
przy rozmaitych sposobnościach przez lr, Der- 
byego zdawały się co do tego usuwać wszel- 
ką wątpliwość. Tem bardziej więe są Turcy 
zawiedzeni w swych nadziejach. Korespon- 
dent Polit. Corr. donosi, że po odebraniu 
tej wiadomości, ministrowie tureccy całą noe 
przepędzili na naradach u W. Wezyra a na- 
zajutrz rano udali się do Mr. Layarda Ma- 
hmud-Damat basza i seraskier Redif basza. 
Ten sam korespondent donosi, że pomiędzy 
Turkami panuje z tego powodu wielkie obu- 
rzenie. Anglię obwiniają Turcy po prostu o 
zdradę. Pozostawieni sami sobie widzą sie 
zgbionymi. Dawna ufność i zapał ustąpiły 
miejsca ogólnej rozpaczy, którą powiększają 
jeszcze smutne wiadomości z azyatyckiego 
teatru wojny. Nie ulega zaś wątpliwości, że 
Turcy mają tam zaledwie 120.000 ludzi. pod- 
czas gdy 200.000 Rossyan znajduje się już 
na terrytoryum tureckim. Korespondent Frem- 
denblattu donosi tak samo, że wiadomość o 
ogłoszeniu neutralności z strony Anglii zro- 
biła w Konstantynopolu deprymujące wraże- 
me. Wszystko spodziewało się ujrzeć wkrótce 
na Bosforze fiotę angielską. Nadzieja ta się 
nie spełniła a przestrach opanował obecnić 
całą ludność. Setki familij opuszczają miasto. 
bogatsi udają się do Europy, biedniejsi szn- 
kają schronienia na wyspach greckich, alar- 
mające wieści krążą po europejskiej „dzielmi- 
cy. W skntek przecięcia komunikacyi po 
dzy Odess} a Koustantynopolem ży WIE BE 
nowicie chleb i mięso okropnie podrożały. 


Ktoś złośliwy rozpuścił po miescie pogłoskę, 


sz. 


że okręty rossyjskie przeszkodziły dowozowi 
żywności do stolicy, skutkiem tego przy- 
szlo do formalnego szturmu na sklepy pie- 
karskie, gdyż každy cheiał sobie przynajmniej 
na kilka dni zakupić chleba, tak, że w koń- 
cu policya musiała wkroczyć, aby przywrócić 
porządek. 


(Kars.) 


Dziennik berliński Post podaje z dziela 
angielskiego lekarza naczelnego. dra. Humph- 
ray Sandwith. pod tytułem „A Narrative of 
the Sige of Kars“ zajmujący opis warowni 
Karsu. Kars rozłożył się bardzo malowniczo 
u stóp stromej skały, W środku miasta wzno- 
si się bardzo stroma piramidalna skała, na 
której jeszcze z czasów średniowiecznych 
stoi warownia, bardzo piękny okaz zamku z 
czasów feudalnych. Warownia ta dominuje 
uad całem miastem a szare jej mnry zlewa- 
Ją się w piękną calość harmonijną ze skałą 
stanowiącą jej podstawę. Dokoła tej skały 
wije się górski strumyk, Kars - Czar, który 
przerzyna miasto. W pobliżu warowni wzno- 
si się wieża okrągła o dziwnych kształtach. 
a w mieście znajduje się bardzo wiele pię- 
knych zabytków perskiej architektury. Ulice 
są jak we wszystkich miastach na Wscho- 
dzie, wązkie i brudne; wałęsają się po nich 
zgłodniałe psy, ktore cheiwie pożerają wszel- 
kie nieczystości wyrzucane z domów. Mało 
Jest w Karsie pięknych i okazałych domów 
domy będące własnością biedniejszej klasy 
ludności są zbudowane z gliny a po najwię- 
kszej części są te lochy wkopane w skałę i 
odgraniczone od ulicy prostemi deskami. 
Lepsze domy są zbudowane z kamienia i na 
czarno pomalowane. Wszedłszy do takiego 
domu, masz po lewej stronie sieni drzwi 
prowadzące do stajen a po prawej. drzwi 
prowadzące do rozmaitych komórek i kryjó- 
wek. Po wschodach wychodzi się na pier- 
wsze piętro, na którem są pomieszkania dla 
lndzi. Dziwna to jakaś architektura: Każda 
izba stanowi osobny dom; każda z tych izb 
jest nawet pokrytą osobnym dachem. Ztąd 
też pochodzi. że dachy na jednym i tym sa- 
mym domu nie są równe; po schodach mo- 
¿ņa przechodzić z jednego dachu na drugi. 
a z jednego dachu pokrywającego jeden dom, 
można przez schody dostać się na dach do- 
mu sąsiedniego. Tym sposobem odbywają się 
spacery po dachach. Ulice są zwykle bardzo 
ożywione i przedstawiają obraz malowniczy. 
Tu widzisz przed drzwiami chana wpośród 
skrzyń z towarami, Karakałpaka, uzbrojonego 
w „kamę* (szeroki sztylet) i krótką strzelbę, 
w stroju podobnym do stroju perskiego ; tam 
znowu jadących na małych konikach Kur- 
dów. ubranych w czerwone. złotem lite pła- 
szcze. Każdy jeździec ma na grzbiecie małą 
tarczę okutą blachą stalową; jest uzbrojony 
w sztylet, pistolety a prócz tego ma po obu 
stronach rozmaite wiszadełka, do których 
przywieszone są rożek od prochu. naczynia 
do picia wody i t. p. Spotkasz tu także na 
ulicy mnóstwo Maghestanów, którzy przema- 
wiają językiem awarskim. Każdy z nich 
jest uzbrojony od stóp dogłowy w pistolety. 
sztylety i krzywe pałasze prócz tego w bo- 
gato ozdobioną strzelbę. 

W r. 1854 rozstrzygnęły się losy Kar- 
su. który pod dowództwem angielskiego ge- 
nerala Williamsa wytrzymał 6 miesięczne 
oblężenie, bitwą stoczoną dnia 6 sierpnia t. 
r. pod Knrukdery. W skutek porażki cofnęła 
się armia turecka do tej fortecy. i nie byla 
już w stanie w otwartem polu stawić czoła 
nieprzyjacielowi. Rzecz miała się tak: Dnia 
8 sierpnia 1854 r. doszła Zarifa baszę. na- 
czelnego wodza armii tureckiej pod Karsem, 
wiadomość, że 8000 Turków pobitych przez 
Rossyan pod Bajazidem, cofa się w nieładzie 
i że drugi oddział armii rossyjskiej zamierza 
połączyć się z zwycięzkim oddziałem i ma- 
szerować na Krzerum. Zarif basza stracił zu- 
pełnie głowę i prosił szefa swego sztabu ge- 
neralnego, Kurszida baszę (węgierskiego ge- 
nerała Guyon'a) o radę. Kurszid basza radził 
nderzyć na oddział rossyjskiego generała Be- 
butowa i to bezzwłocznie. Na to nie mógl 
się zgodzić Zarif basza, utrzymując. że dnie 
4 i 5 sierpnia są według tureckiego kalen- 
darza dniami feralnemi, w których nie nale- 
ży rozpoczynać Żadnej ważnej czynności. 
Odroczono tedy wyprawę przeciw Rossyanom 
na d. 6 sierpnia. I istotnie d. 6 t. m.o 
wschodzie słońca stały obie armie nieprzyja- 
cielskie naprzeciw siebie. Na pierwszy wy- 
strzał działowy ze strony Rossyan, pierzchli 
Arabowie pod dowództwem Resula baszy w 
największym nieładzie w stronę Karsn. Ta 
ucieczka Arabów „oddziałała tak demoralizu- 
Jąco na resztę wojska, że wkrótce opuściła 
pole walki także regularna jazda a za nią 
piechota. Popłoch w Karsie był niesłychany. 
Po ulicach biegały kobiety jak opętane i py- 
tały każdego: Moskow bonlunur? — gdzie 
sa Moskale? Na odpowiedź. że zbliżają się 
do fortecy, padały na ziemię, załamując ręce 
i wołając: Allach, Allach !! Mężczyźni bie- 
gali po ulicach, nie wiedząc, co począć; nie- 
którzy z nich starali się dostać na drogę 
prowadzącą do Erzerum, która była już za- 
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1200 zabitych, 1800 rannych i 8000 nieod- 
szukanych. Z tych ostatnich dostało się około 
2000 do niewoli. — Chociaż armia turecka 
przez bitwę pod Kurukdery była do tego 
stopnia zdezorganizowaną, że nie mogła po- 
djąć walki w polu otwartem, mimo to upły- 
nął cały rok, nim Rossyanie mogli przystą- 
pić do stanowczego oblężenia Karsu. Dopiero 
na początku czerwea 1855 r. nadszedł silny 
korpus z Gumri pod fortecę i do 15 czerwca 
t.r. dokonał stanowczej blokady Karsu. Oblę- 
żenie trwało aż do 25 listopada t. r. a by- 
loby trwało jeszcze dłużej, gdyby nie brak 
żywności w Karsie, który zmusił dzielnego 
generała Williams'a do rokowań kapitulacyj- 
nych z generałem Murawiewem. Jeszcze 29 
września 1855 r. odparła załoga Karsu, wy- 
niszczona głodem i chorobami, atak wojsk 
rossyjskich i stawiała skuteczny opór wszel- 
kim usiłowaniom nieprzyjaciela zdobycia wa- 
rowni. W uznaniu dzielnego zachowania się 
załogi, dozwolił generał Murawiew 27 listo- 
pada wyjść jej z warowni z rozwiniętemi 
sztandarami i przy odgłosie muzyki, poczem 
wziął ją do niewoli. Milieyę i baszybożuków 
puszczono na wolność. Oficerom pozwolono 
zatrzymać szable. Znaczną liezbę oficerów 
zagranicznych puszezono na wolność pod wa- 
runkiem, że nie będą w ciągu tej kampanii 
walczyć przeciw Rossyi. Dnia 27 listopada 
1855 r. udał się generał Williams w towa- 
rzystwie lekarza dr. Humpchrey Sandwith'a 
do obozu rossyjskiego rozłożonego do koła 
Karsu. Dozwołono im przypatrzeć się temu 
obozowi. Składał się on z dobrze ogrzanych 
szałasów. Żołnierze byli dobrze i ciepło 
odziani i mieli podestatkiem żywności. Liczba 
ich wynosiła niespełna 380.000. Na ich wi- 
dok nie mógł dr. Sandwith powstrzymać się 
od zrobienia uwagi: A więc to jest ta armia, 
którą odpieraliśmy tak dlugo od naszych mu- 
rów? To są owe bataliony, którym garstka 
naszych zglodniałych i obdartych żołnierzy 
stawiała skuteczny opór przez siedm godzin 
i odparła wreszcie od warowni. A teraz, my 
zwycięzcy, poddajemy się zwyciężonym! Skła- 
damy broń do stóp zwyciężonego nieprzyja- 
ciela, zmuszeni do tego nieenem postępowa- 
niem baszów, niecną apatyą i niegodnemi 
intrygami bizantyńskich urzędników. O tem- 
pora! mores! Nazajutrz 28 listopada 1555 r. 
wkroczyły wojska rossyjskie do Karsu. 


KRONIKA 


— Konfiskata. C. k. lwowska pro- 
kuratorya państwa skonfiskowała wczorajszy nu- 
mer Szczutka. 

+ Pogrzeb 6. p. Kliotyidy z 
Piluszezewskich Brzozowskiej od- 
był się wczoraj po południu przy licznym udziale 
publiczności, przyjaciół i znajomych zmarłej, 
tudzież wielu osób znakomitych, między któremi 
wymienimy J. E. Pana Namiestnika z małżonką, 
i J. E. komenderującego generała broni hr. 
Neipperga. S. p. Klotylda była szezególnie zna- 
ną i cenioną w tutejszych kołach arystokra- 
tycznych ze swych cnót domowych, towarzy- 
skich przymiotów, szlachetnego serca, wylanego 
szczególnie dla mlodego pokolenia, gotowego 
nieść zawsze dobrą radę, pociechę i pomoc, gdzie 
tego było potrzeba. Rzemieślnicy, sługi, każdy 
kto się z nią zetknął, musiał ją polubić, szano- 
wać, dowodem tego jest powszechny żal, który 
jej towarzyszy do grobu. Zmarła pozostawiła 
sędziwego męża i dwie dorosłe córki, z których 
jedna jest za hr. Juliuszem Bielskim z Rychcie, 
druga za p. Małachowskim. Cześć pamięci tej 
zacnej matrony ! 

+ gazmobójstwo. Dziś okolo godziny 
czwartej rano poderznął sobie brzytwą gardło 
Józef Pękajło, właściciel domu pod 1l. 9 przy 
ulicy Tkackiej. Cięcie brzytwą było tak głębo- 
kie, iż śmierć natychmiast nastąpiła. Samobójca 
liczył lat 64 i był żonaty, a powodem tak roz- 
paczliwego czynu były cierpienia fizyczne. 

* Aresztowano tej nocy na dworcu 
kolei Karola Ludwika Gustawa Grądziela, rze- 
źnika z Mysłowic, który po sprzeniewierzeniu 
555 marek, zbiegł przedwczoraj z Oświęcimia. 
Znaleziono przy nim i odebrano 98 zł. i dwa 
talary srebrne. 

* Złożomo dziś w policyi czarną chu- 
stkę damską, znalezioną w sobotę w ogrodzia 
miejskim. 

— Po skwarnyim dniu wczoraj- 
szym dziś rano inieliśmy pierwszą prawdziwie 
letnią nawalnicę z błyskawicami i grzmotami. 

— Wskutek przerwania chmur 
d. 10 b. m., jak donosi depesza z Krajowy, 
drogi żelazne Słlatina-Krajowa i Filiasz-Severin 
zostały tak mocno uszkodzone, że ruch na nich 
musiał być zawieszony. 
med 2 Zorza północna W Debreczy- 

ie d. 8 b. m. około półn TEn “E 
nięte zupełnie EEO a | maziano rozwi- 
e T OPISIE rzy północnej. W oko- 
licy tej zjawisko, o którem mowa, zdarza się na- 
der rzadko. 

— Na rzece Haveli pod Babelsber- 
giem dnia 8 b. m. przewróciła się barka ża- 
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singforsie jeden z najznakomitszych poetów 
szwedzkich, Ludwik Runsberg, przeżywszy 
j lat 74. 

— Poźny wiek. Dziennik Shef. 
Telegr. opowiada: Przed kilkoma dniami zgło- 
sił się w biurze policyjnem w Doncaster wy- 
robnik z prośbą o zatwierdzenie mu certyfikatu 
zarobkowego. Z papierów jego przekonano się, 
że człowiek ten, zdrów jeszcze zupelnie i utrzy- 
(mujący się z pracy rąk, liczy lat 108, miał 22 
dzieci, w tej liczbie 17 synów, z których naj- 
starszy, niedawno zmarły liczył lat 88. Nazwi- 
sko tego fenomenalnego starca Jan Rosenberli. 
W roku 1840 utracił Rosenberli żonę, która li- 
czyła lat 99. 

— © klęsce głodowej w półno- 
enych prowincyach chińskich, pewien missyo- 
narz angielski bawiący w Szaniungu donosi 
dziennikom angielskim: „Nieszezęśliwi mie- 
szkańcy nawiedzonych głodem okolie wyprze- 
dają się zupełnie, nawet własne dzieci swe 
sprzedają, żeby tylko mieć zaco kupić kawalek 
chleba. Ogołoceni zupełnie z odzieży szukają 
przed zimnem schronienia w jamach ziemnych, 
gdzie tulą się gromadnie po kilkuset. Na je- 
dnem z przedmieść tutejszych znajdują się czte- 
ry takie lochy piwniczne, w których mieściło 
się 240 ludzi. Z liczby tej w ciągu sześciu 
tygodni umarło 80. Zaledwie trupa wyniosą ż 
lochu, tłumy cisną się tam, ażeby sobie zdobyć 
miejsce po nim. W niektórych wsiach, liezących 
po 500 mieszkańców, umarło 500. ała prawie 
prowincya Szantung nawiedzona jest klęską, 
głównie jednak ucierpiało ośm okręgów jej. Po- 
nieważ każdy z okręgów tych liczy około 1000 
wsi, można sobie wyobrazić, ile ofiar porwała 
już klęska. Co tylko jako tako dało się spo- 
Żyć z zwierząt i roślin, już zebrano i spo- 
żyto:! 

— Na pociąg pospieszny. któ- 
ry w zeszlą sobotę rano odjechał z Wiednia do 
Tryestu, niewiadomi złoczyńcy za stacy% Per- 
negę rzucali kamieniami tak, że w wagonie, 
którym jechali książęta Robert i Ernest Win- 
dischgritz wytłukli obie szyby. 


— W  laboratorynm chemi- 
eznenmn w Szerencz na Węgrzech dnia 4. b. 
m. skutkiem pęknięcia kotła parowego nastąpił 
wybuch, który zniszczył budynek. i zabił robo- 
tnika. 

— Potworna wiadomość podaje 
nowojorski telegram Agence Havas z dnia 5 
b. m. Według telegramu tego biskup w Quito, 
w południowo -amerykańskiej republice Ecuador, 
otruty został strychniną, którą przymięszał mor- 
deren do wina w kielichu mszalnym! 


— Wypadek morski. Według do- 
niesień z Anglesei dnia 10 b. m. parowiec Da- 
cota rozbił się na Atlantyku w drodze do No- 
wego Jorku. Załogę i podróżnych wyratowano. 


— Przed sądem wojennym w 
Lublanie stawał w ostatnich dniach pewien 
włościanin kraiński za zbrodnię dezercji, jedyną 
może w swoim rodzaju. Włościanin ten, liczący 
obecnie lat 58, młodym chłopcem w r. 1848 
został wzięty do wojska. W krótee zbiegł z sze- 
regów, a schwytany przez żandarmów cztery 
razy biegał przez rózgi. Zaledwie wyleczył się 
w szpitalu ze skutków tej ciężkiej kary, zbiegł 
ponownie i udał się tym razem do górnej Kra- 
iny. Od tego czasu, aż do wiosny bieżącego roku 
a zatem lat 29, żył ten człowiek odludnie w 
lasach górnej Krainy, nad granicą Karyntyi! 
Przez cały ten czas, jak sam opowiada, unikať 
ludzi i większych osad, a tułał się tylko po 
samotnych gajówkach i fołwarkach górskich, w 
ciągłej obawie, że może być schwytany i od- 
stawiony do komendy. Na zimę budował sobie 
szałasy lub ziemianki w ostępach leśnych, gdzie 
niekiedy tylko spotkał się z pastuchem, drwa- 
lem lub myśliwym. Zbierał żywicę i owoce le- 
śne, które stanowiły jedyne źródło jego docho- 
dów. Nareszcie po 29 latach takiego życia Ro- 
binsonowego zatęsknił do spokoju i ludzi, i po- 
stanowił bądź co bądź powrócić do wsi rodzin- 
nej. Przed dwoma miesiącami tedy oddał się 
sam władzy wojskowej w Lublanie, która po 
przeprowadzonem śledztwie, przyjmując okoli- 
czności lagodzące, skazała go na ośmiomiesię- 
czne więzienie. 

— W przystępie szału żona le- 
śniczego Glassera w Feldberg przed kilkoma 
dniami obwiesiła się, zadawszy sobie poprzednio 
liczne pchnięcia szpilką i scyzorykiem w twarz 
i piersi. Nieszczęśliwa pozostawiła list nastę- 
pujący: „Religijny sąd inkwizycyjny wydał wy- 
rok, módl się za moją biedną duszę.* 


— Wilki indyjskie. Zwierzyniec 
cesarski w Schönbrunie otrzymal w tych dniach 
trzy wilki indyjskie z Bombaju, dwie samice i 
samea. Drugi samiec zdechł w podróży morskiej 
na kanale Suezkim, Zwierzęta te różnią się od 
europejskiego wilka mianowicie budową czaszki 
i dotychczas były tak rzadkiemi gośćmi w Eu- 
ropie, że nadworny gabinet zoologiczny posiadał 
dotychczas tylko czaszkę wilka nadgangesowego. 

— ©kropnej zbrodmi widownią 
było w tych dniach miasteczko czeskie Jaro- 
mierz, Właściciel gruntowy Kantsky otruł ar- 
szenikiem żonę, sześcioro dzieci swych i szwa- | 


twornego czynu tego był niedostatek. 

— Telegraf podmorski pomię- 

dzy Londynem a Nowym Jorkiem od dnia 9 b. 
m. jest przerwany. 
Sprzeniewierzenie. Sady nie- 
mieckie ścigają listami gończemi bankiera J. 
Laggowitza z Frankfurtu, który d. % b. m. 
umknął po sprzeniewierzeniu sumy 400.000 
mark. 

— Bezrobocie. W Anglii właściciele 
warsztatów okrętowych w okręgu Oleyde wy- 
powiedzieli od 19 b. m. miejsce 30.000 robo- 
tnikom. 

— Wyleciała w powietrze dnia 
O b. m. fabryka dynamitu i rhexitn w Frisach, 
w Styryi, a to w skutek wybuchu 60 funtów 
tej ostatniej substaneyi. Czterej robotnicy zgi- 
nęli na miejscu, trzej mianowicie poszarpani 
zostali na kawałki, a czwartemu zgruchotał wy- 
buch czaszkę. Jest podejrzenie, że wybuch spo- 
wodował rozmyślnie, zemstą powodowany, pe- 
wien robotnik, który znajdował się pomiędzy 
zabitymi. 

— Z deszczu pod rynnę. W tych 
dniach pewien wyrobnik w Wiedniu znalazł 
kosztowny pierścień na ulicy, nie domyślając 
się jednak jego wielkiej wartości, sprzedał go 
pewnemu jegomości za 4 zł. Na drugi dzień 
przeczytawszy w dziennikach ogłoszenie, że zna- 
lazea pierścienia otrzyma nagrodę 40 zł., po- 
biegł do policyi, by wskazać adres jegomości, 
któremu pierścień sprzedał. Tam jednak are- 
sztowano go za to, że pozwolił sobie sprzedać 
nieswoja własność. 

— Elektryczne Świece. Dzien- 
nik Ztmes podaje szezegółowy opis nowowyna- 
lezionych przez byłego oficera rossyjskiego Pa- 
wła Jabłoszkowa, żyjącego obecnie w Paryżu, 
takzwanych świec elektrycznych, Świeca ta, do 
sporządzenia której ma być używaną głównie 
glinka „karlin*, grająca wielką rolę także w fa- 
brykacyi porcelany, przy pomocy jednej zwykłej 
bateryi elektrycznej wydaje około 50 płomieni. 
Płomienie te są tak potężne, iż muszą być osła- 
niane umbrelkami. W paryskiej Aalli- Marengo 
sześć takich płomieni dało blask równający się 
światłu 100 płomieni gazowych. Wynalazek 
Jabłoszkowa, zdaniem znaweów, użyć się da do 
oświetlenia gmachów teatralnych. 

— Na wystiwę paryską zgłosze- 
nia nadsyłać można do komitetów filialnych je” 
szcze do d. 25 b. m. jako nidodwołalnie osta- 
tniego terminu. Ogłasza to w dziennikach wie” 
deńskich komisya centralna. 

= Wnuł<t wielkiego gbecty nie- - 
mieckiego, Hryderyka Schillera, emerytowany 
major wojsk wirtemberskich v. Schiller, zakoń- 
czył życie d. 8 b. m. w Stuttgarcie. Z nim 
wygasł ród poety po mieczu. 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


O Ruch ma kolejach galicyj- 
skich, pomimo słabszych dowozów z Ru- 
munii i Rossyi nie zmniejszył się między 
28 kwietnia a 5 maja, co szczególniej zna- 
czniejszemu ruchowi lokalnemu przypisać na- 
leży. Ogółem przewieziono na głównej linii 
kolejowej (Karola Ludwika) około 170.000 
centnarów metrycznych zboża. Przywóz wę- 
gli kamiennych slabszy. (eny zboża i spi- 
rytusn stałe. W ubiegłym tygodniu płacono 
za 100 kilogramów pszenicy 12 zł. do 1450 
zł., żyta 8:45 zł. do 10 zł, jęczmienia 
6 zł. do S$ zł, owsa 7 zł, do 8:25 zł., 
kukurudzy 6:75 zł., do 8:50 zł., grochu 
kuchennego 8 zł. do 950 zł., grochu pa- 
stewnego 6 zł. do 7 zł., fasoli 8 zł. do 9 
zł., bobiku 7 zł. do 125 zł, wyki 5:45 zł: 
do 6 zł.. koniczyny 35 zł. do 45 zł, anyżu 
płaskiego 2450 zł. do 27 zł, kminku 52 zł. 
do 55 zł., rzepaku zimowego na sierpień 
18:50 zł, do 18:75 zł., nasienia konopnego 
9: zł. do 9:50 zł. za 10,000 litrostopni spi- 
rytusu gotowego 32:90 zł. do 88:40 zł.. na 
czerwiec, wrzesień 85 zł.. na czerwiec, lipiec, 
sierpień 36:20 zł, na sierpień. wrzesień 
36:65 zł, do 37:70 zł w. a. Ruch towarowy 
na kolei Karola Ludwika wynosił w ubie- 
głym tygodniu włącznie z transportem prze- 
wozowym ogółem około 15,740.000 kilo- 
gramów i 5687 sztuk bydła. Na tę cyfrę 
transporty składały się: zboża różnego ro- 
dzaju około 4,316.000, mąki i wyrobów 
mącznych około 544.000. nasion olejnych 
około 16.000, drzewa budulcowego i opa- 
łowego około 382.000, nafty i wosku ziem- 
nego około 26,000, spirytusu około 48.000, 
jaj około 385.000, węgli kamiennych około 
463.000 kilogramów , na resztę złożyły się 
różne towary,tudzież około 771 sztuk wołów, 
4649 sztuk nierogacizny i 17 koni. — Ruch 
towarowy na kolei iwowsko-Czerniowie- 
cekiej, wynosił w ubiegłym tygodniu ogó- 
łem 4,626.200 kilogramów i 5801 sztuk 
bydła, z czego przypada na ruch ku Za- 
chodowi 3.565.200 kilogramów, 1.621 sztuk 
wołów, 3675 sztuk nierogacizny i 5 sztuk 
różnego bydła, zaś na ruch ku Wsehodowi 
763.000 kilogramów. Transporty składały 
się: ze zboża różnego rodzaju 2,776.000, 


mąki i wyrobów mącznych 103.000. spi- 
rytusu 66,500. produktów zwierzęcych 40.800, 
drzewa budulcowego. opałowego i desek 
121 » wapna 38.600, węgli kamiennych 
21,700 kilogramów , na resztę złożyły się 
różne towary i bydło. — Rueh towarowy 
Da kolei Areyksięcia Albrechta wy- 
nosił w ubiegłym tygodniu włącznie z tran- 
sportem przewozowym i z dowiezionemi 
przez inne koleje towarami ogółem 2,322.154 
kilogramów i 915 sztuk bydła. Transporty 
składały się: ze zboża różnego rodzaju 57.360, 
mąki i wyrobów mącznych 12,429, drzewa 
buduleowego i opałowego 1.071.739. nafty 
1 wosku ziemnego 200, spirytusu 5,797, jaj 
3.669, piwa 6.025, soli 39.662. żelaza 10.000, 
tości i szmat 11.810 kilogramów, na resztę 
złożyły się różne towary, tudzież 60 sztuk 
Wałów i 855 sztuk nierogacizny. 


* Targ lwowski. (Sprawozdanie ty- 


godniowe Izby handlowej za czas od 28 kwietnia 
do 5 maja.) Wszystkie ceny od 100 kilo- 
gramów. Pszenica 12-— do 1450 zdr. Żyto 8775 
do 10.— złr. Jęczmień 6-— do 8— zły. Owies 
(— do8'25 zir. Hreczka —— do —— złr. 
Kukurudza zeszłoroczna 7%— do 850 ułr. 
Kukurudza nowa 6:75 do 8-— złr. Groch do 
gotowania 8.— do 950 złr. Groch paste- 
wny 6— do 7— złr. Soczewiea —— do —— 
zdr. Fasola 8*— do 9— złr. Bobik %— do 
"25 zir. Wyka575 do 6— złr. Koniczyna 
Dajprzedniejsza 60:— do 75— złr., przednia 
a— do 60— zir., średnia 40— do 50-— 


zr., poślednią —— do 35:— zlr. Tymotka 
SZEKEL. Anyż rossyjski —— do 


śnyż płaski 24:50 do 27— zir: 


Kwinek 52- 

OŃ— do g - 

sa dO G5-__ „1. a ; 
18:50 do 13-75 zir R zr. Rzepak zimowy 
—'— zir. Rzevik oe PAR letni — do 
3 7 Zir. zepik Zimowy —-— do—="— st 
Ruepik lei — ANR zdr. Lunianka 
f ANA e zir. Nasienie Injane —— do 
—— ułr. Nasienie konopne 9- do 9-50 złr 


Chmiej —— do —— złr. Sp; RE 
a «l. Spirytus 52:90 do 
33:40 złr. =" bd 


mezi A 


> 


— Wystawa powszechna w Pa- 
ryżu 1878. Ponieważ niektóre komitety i 
lialne dopiero w ostatnich dniach ukonstytuo- 
wać się mogly, przedłużyła komisya cen. 
tralna dla wystawy powszechnej w Paryżu 1878 
termin do zgłoszeń do 25 maja 1877, 


O 


tek po południu wyle 


łudniem spos 


spiesznemi marszami dążył w stronę Dżiur- 
dżewa. Także większa ezęść & korpusu, któ- 
rego sztab 8 maja stanął w Plojeszti, a nad- 
to z 12 korpusu jedna Adywizya piechoty, 8 
szwadronów i 5 bateryj wyruszyły w kierun- 
ku Dżiurdżewa. Na linii Turru-Magurelli (Ni- 
kopol-Zimnica (Sistowa)-Dźinrdżewo (Rusz- 
czuk)-Olteniea (Turtukaj) skoncentrowane be- 
a do b. 

K ja DE. Syn naczelnego wodza W. X. 
Mikołaj Mikołajewiez (junior) znajduje się 
przy tej armii. Rossyjski sztab generalny miał 
otrzymać pewną wiadomość, że w Ruszczu- 
ku | w okolicy znajduje się razem około 38 
tysięcy piechoty, 3000 jazdy i 48 dział polo- 
wych. Jest to bardzo podobne, bo małe sto- 
sunkowo siły, jakiemi Abdul-Kerim rozpo- 
rzada rozrzucone są na bardzo długiej prawie 
stamiłowej linii Dunaju. Do Dżiurdżewa zwo- 
żą Rossyanie od 1 b. m. ogromne zapasy a- 
municyi i żywności. W tem mieście 1 w ol- 
teniey urządzone być mają olbrzymie maga- 
; jj amuniepi. którą Rossyanie pro- 


zyny broni O > 
wada ze soba, aby uzbrajać ludność buł- 
VY l W (a D u, 


garską. 


Podajemy bliższe szczególy o katastrolie 
ureckiego pod Braiłą, który w pią- 
ciał w powietrze. Kores- 
pondent Tagblattu, naoczny świadek katastro- 
fv tak ja opisuje: „Dnia 11 maja przed po- 
; as trzeżono trzy statki tureckie mä- 
między Maczynem a wysepka Ghia- 


monitora turet 


kk w maczyńskim kanale (ramię 
DaN ) Około 2 po połndnin dwa z tych 
CU . 5 


aly się w kanale maczyń- 


} A zatrzy A i 
statków: maro 8000 do 3500 kroków od 


skim w odległo A A 5 a 
kim | bateryj. O godzinie 3 minut 20 


yjska nr. 2 rozpoczęła przeciw 

haterya nr. | poczęła rownież 
strzelgć o minutę później. Po dziesiąty m strza- 
Z atków wycofał się po za linię 
le jeden ze Stitikow "yo WL 
strzałów; drugi stad Mierutkoniy mie a po- 
Andajae na ogien. Po kanonadzie trzy kwa- 
ów pi -wającej jeden strzał rossyjski ugo- 
BL tokelożę stojącego statku. Trzeci statek 
turecki pospies7a całą siłą pary 2 mate z 
na pomoc, spuszcza łodzie, „ żegluje, U l Jaś 
mu brzegowi kanalu „maczy ńskiego i zni in w 
pobocznen jego ramieniu, Ww tem AM u: 
kazuje się wielki dym na pokładzie stojącegu 
statki, po chwili wybuchają płomienie. Na- 
stepnej chwili statek przeistacza się W ogni- 
sty wulkan; wkrótce potem wznosi Się na tem 
miejscu olbrzymi słup dymu. z bateryj od- 
zywają się okrzyki hurra ! Zegar wskazuje 
3 min. 10. Słup dymu powoli znika. 


rossyjskiel 
baterya voss 
nim ogien; 


m. 65.000 piechoty, 8000 jazdy ' 


godz. poy a 
Statek turecki znikł ze wszystkiem, co się 
na nim znajdowało; tylko jeden maszt ster- 
czy z wody. Dwa statki stojące po za obrę- 
bem strzałów, umykają. O ratunku nikt nie 
inyśli. Szczątki statku, który wyleciał w po- 
wietrze, gęsto spadają przy ujściu kanału 
maczyńskiego. Pe katastrofie rossyjskie bate- 
rye zamilkły,* 

Dodajeray w końcu, że zatopiony mo- 
tor tureeki nazywał się Lutfi-Dżellil, a ofice- 
rem rossyjskim. „który wymierzył ów fatalny 
strzał działowy jest młody podporucznik ar- 
tyleryi, nazwiskiem Samojłów. 


Z TEATRU WOJNY 


Lwów, dnia 18 maja. 


Od samego początku koncentracyi wojsk 
rossyjskich nad Dunajem wyrażaliśmy zdanie, 
że przeprawa przez tę rzekę nie w jednym 
ale w kilku punktach a to ile możności rów- 
nocześnie będzie forsowaną. Fakta potwier- 
dzają to przypuszezenie, i dziś można już pra- 
wie z wszełką dokładnością oznaczyć punkta, 
w których wojska rossyjskie przechodzić będą 
przez Dunaj. Nad dolnym Dunajem w Do- 
bruczy są temi punktami: Hirsowa, Braiła i 
Satunów; nad środkowym Dunajem okolica 
Dziurdżewa. Na Serecie i Jałomnicy niedaleko 
ujścia tych rzek do Dunaju stoi przygotowany 
materyal pontonowy. Seret wpada do Dunaju 
mniej więcej w połowie drogi między Qa- 
łaczem a Braila, Jałomnica zaś tuż poniżej 
Hirsowy. Okolica ujścia tej ostatniej rzeki 
przedstawia bardzo dogodny punkt do prze- 


Z azyatyckiego teatru wojny ma- 
my dziś do zapisania jedną tylko ale ważną 
wiadomość. Dnia 7 maja dziewięć wielkich 
parowców tureckich przywiozło, wedłag Da- 
iły dTelegraphu 10.000 świeżych wojsk do 
Trapezuntu. Wojska te wyruszyły zaraz W 
pochód w kierunku Batum, i zajęły oszańco- 
wane wzgórza w Ohezubani (telegram rossyj- 
ski mówi Hatzubani) o kilka mil na pólno- 


, i | któ całym swym dolnym u i 
prawy. Dunaj, który w cacy Po AO nym | co-wschód od Batum tuż przy granicy ros- 
biegu od Widdynia aż po deltę dzieli się na syjskiej, Oddział ten widocznie zamierzał 


liczne ramiona, które formują wyspy, właśnie 
w okolicy ujścia  Jałomnicy płynie jednem 
tylko ramieniem. Po stronie tureckiej Hirsowa 
jest wprawdzie trochę ufortyfikowaną, ale mip- 
wielką to stanowić będzie przeszkodę, zwla- 
szcza że łańcuch wzgórz, na których baterye 
tureckie ustawione być mogą, nie leży wprost 
ujścia Jałomnicy lecz o dwa kilometry wstecz 
rzeki. Co do Braiły. tej położenie dominuje 
nad „przeciwiegłym brzegiem, a trudność sta- 
nowią tu tylko wysepki na Dunaju, okryte 
gęstem zaroślem, z których piechota turecka 
z dobrym skutkiem mogłaby przeszkadzać 
przeprawie. Rossyanie, chcąc w tym punkcie 


przenieść teatr wojny na terytoryum rossyj- 
skiego Kaukazu i rozniecić tam powstanie. 
Na wzgórzach w Chezubani zostały te wojska 
posiłkowe tureckie dnia 11 b. m. zaatako- 
wane przez znaczny oddział wojsk rossyjskich, 
O bitwie tam stoczonej, otrzymaliśmy telegra- 
my z obu stron. Depesza turecka brzmi: 
Konstantynopol, 12 maja. Telegram 
z Batum z 11 maja donosi: Znaczny oddział 
armii rossyjskiej zaatakował pozycye, zajęte 
przez wojska posiłkowe, Po krwawej zaciętej 
ośmiogodzinnej walce Rossyanie ze 
stratą 4000 zabitych odparci. Straty 


przeprawiać się przez rzekę, będą musieli prze- eo A AA ye , ee 
zwstkie anować te wysepki. Pierwsza 0POSZA rossyjska o tej samej bitwie 
dewszystkiem Op JES tak opiewa: 


próba, jak wiadomo, nie powiodła się. Wy- 
sepka Ghiacet stała Się podobno grobem o- 
wych 300 kozaków, którzy wylądowali tam, 
aby zrekognoskować teren. Przeprawie pod 
Braiłą dzielnie pomagać mogą baterye rossyJ- 
skie pod Gałaczem, nie dopuszczająć zbliże- 
nia się monitorów tureckich od strony Suliny. 
Trzecim punktem dogodnym dla przeprawy 
w Dobruczy jest Satunów naprzeciw 
Isakczy, miejsce na którem armia rossyjska 
przeprawiła się w roku 1628, i które już 
także w ciagu tej kampanii byo wspominane 
Z okazyj zbombardowania przez statki tureckie 
klasztoru Theraponte. l | 
> Nad środkowym Dunajem „koncentrują 
Się Rossyanie w Dźinrdżewie (vis á vis Ru- 
szezuku), Jak donosi Pol. Corr. T korpus ros- 
„ski (generał-por. Ganeckoj), który był już 

drodze ku Kilii, otrzymał rozkaz, aby po- 


i IP et ersburg, 12 maja: Wczoraj prze- 
dnie straże dywizyi gen. Oklobżia wzięla sztur- 
mem oszancowane wzgórza pod Hatzubani 
w kierunku Batum. Wszystkie cześci wojsk 
biły się dzielnie. Artylerya przyczyniła się do 
sukcesu. Straty tureckie wielkie, straty ros- 
syjskie wynoszą 12 zabitych, 100 rannych 
między któremi 9 oficerów. 

W telegramie tureckim uderza olbrzy- 
mia liczba zabitych — widoczna oryentalna 
przesada. W depeszy rossyjskiej znowu straty 
tureckie podane zbyt ogólnikowo, co wska- 
zywałoby, że obliczyć ich dokładnie nie było 
można. Zresztą obie depesze dyametralnie 
sprzeczne i jedna i druga strona przy pisnje 
sobie zwycięztwo. x 
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Lwów, 14 maja. 


Coraz częściej nadchodzą doniesienia 0 
próbach Rossyan przeprawienia sie przez Du- 
naj. Jeżeli wierzyć depeszom tureckim, wszyst- 
kie te próby dotyeliezas się nie powiodły. 
Tak usiłowali Rossyanie 9 b. m. w kiiku 
punktach pod Reni przeprawić się przez rze- 
kę, zostali jednak przez lodzie kanonierskie 
tureckie zmuszeni do odwrotu. Dzisiejsza de- 
pesza z Konstantynopola mówi o podobnem 
udaremnionem usiłowaniu pod Rakowa nad 
środkowym Dunajem naprzeciw rumuńskiego 
Beketn, między Widdyniem a Nikopoli. O 
ile wiemy, nie mieli tam Rossyanie dotych- 
czas skoncentrowanych sil dostatecznych, był 
to więc widocznie tylko mały oddział reko- 
nesansowy, jak w ogóle nie przystąpili Ros- 
syanie do tej pory na seryo do forsowania 
Dunaju. Nareszcie dowiadujemy się także 
bliższych szczegółów o owej przeprawie 300 
kozaków pod Braiłą. Zadaniem ich według 
Polit. Corresp. było wylądować na wysepce 
Ghiacit, aby oczyścić tę wysepkę z drzew, 
Kozacy odbili od brzegu rumuńskiego na 20 
łódkach, zaopatrzeni w siekiery i piły, ale 
przybywszy na środek rzeki przywitani zo- 
stali rzęsistym gradem kul karabinowych tu- 
reckich, które zmusiły ich do spiesznego od- 
wrotu. Nie przyszło zatem weale do wylądo- 
wania i nie było bitwy krwawej na wysepce 
Ghiacit, jak o tem donosiły pierwsze tele- 
gramy o tej exkursyi. A może właśnie to 
„prostujące* doniesienie mija się z prawdą ? 

Turcy nagromadzili w Dobruczy 38 ba- 
talionów regularnej piechoty (między temi 5 
batalionów egipskich), 16 szwadronów regu- 
laruej jazdy i 54 dzial. komendę w Dobru- 
czy objął Fazli basza, dotychczasowy komen- 
dant Szumli. Na radzie wojennej, odbytej te- 
mi dniami w Rnszezuku, postanowiono, í jak 
donosi Polit. Corresp.. uie przykładać wiel- 
kiej wagi do obrony Dobruczy, natomiast z 
cata energin bronić linii kolejowej Kiistendze- 
Czernawoda, łączącej Czarne Morze „ Duna- 
jem. Abdnl Kerim basza oczekuje zawsze 
głównego ataku Rossyan w okolicy Dźiurdże- 
wa — Ruszczuku i ściąga do tej fortecy znaczne 
siły wojskowe z Szumli. Od kilku dni zapu- 
szczają Turcy torpedy wzdłuż swego brzegu 
pod Ruszczukiem. 


Dalsze wiadomości o katastrofie statku 
tureckiego „Lutfi-Dzellil“ pod Ghiacit mówią, 
że statek ten nie był monitorem, ale w 
każdym razie pancernikiem większych roz- 
miarów % 9 działami i 150 ludźmi załogi, 
którzy wszyscy zginęli. Komendantem statku 
byl Nekib-bej. Zaraz po katastrofie wysłał 
komendant rossyjski Braiły gen. Sałow kilka 
łodzi na miejsce, które jednak wyratowały z 
wody tylko jednego ciężko rannego maryna- 
rza; przytem zdarli Rossyanie ze sterczęećgo 
z pod wody masztu olbrzymią czerwoną fla- 
sę turecką, którą z wielkiem trynmfem przy- 
wieżli do miasta. Ludność Braiły robiła owa- 
eye oficerom i artyllerzystom rossyjskim, a 
Wieczór urządzono bankiet dla podporucznika 
bomujłowa i wręczono mu w imieniu miasta 
upominek honorowy, Zatopiony statek turecki 
A właśnie ten, który przed kilku ai 
podczas po 7. X. Mikolaj abardo- 
s E  * W. X. Mikołaja bon 

„ Przy tej sposobności podajemy stan fio- 
tylli imreekioj na Dunaju. Składa się 0na Z 
IE statków wojennych a mianowieic z 5 pan- 
cernych łodzi kanonierskiel „Fodki 
lslam“ _„Bujur-Dżilar* „Szkodra“ „Semen- 
dria" „Podgorica“, Każdaz tych łodzi nzbro- 
Joną jest dwoma działami Armstronga z je- 
dnem działem mniejszych rozmiarów. Załoga 


sk: i 9 : AMLO x Pari 
Sa Ao z 37 ludzi. Łódź kanonierska 
pSakodra“ z powodu doznanego uszkodzenia 


Jest w Ruszezku w naprawie. Dalej po- 
siada flotylla cztery drewniane śrubowe Szo- 
nery: „Akja* „Varna“ „Szefket-Numa* i 
„Sulina.“ Każdy z nich ma jedno wielkie 
działo w środku i po cztery mniejsze na po- 
kładzie. Załoga składa się z 40 ludzi. „Dwie 
żelazne łodzie kanonierskie „Szemszeka” i 
„Iidyrim* mają po jednem dziale na przodzie, 
a załoga składa się z 7 ludzi. Sześć statków 
transportowych mających po dwa działa i po 
15 ludzi załogi (zdaje się że zatopiony sta- 
tek należał do tej kategoryi) wreszcie paro- 
wiec „Arkadion* z 4 działami i 28 ludźmi 
załogi. 


OSTATNIA POCZTA 


W parlamencie angielski m 
na posiedzeniu noenem z 11 b. m. Bourke 
na pytanie Eringtena powiedział: Rząd uwia- 
domiony jest, że zamknięcie kanału Sueskiego 
dla okrętów wojennych rossyjskich jest zamic- 
rzone, ale dla innych akrętów stoi kanał o- 
twarty. Bourke ubolewa nad nieusprawiedli- 
wionemi zaczepkami Gladstona. Rząd pragnie 
najęoręcej przestrzegać bezwzględnej neutral- 
ności, nie może pochwalać zalecanego przez 


skrajnych moweów rozszarpania Turcyi ani | jest rzeczą przedłożyć 
prze- | 18 nstawę o rękojmiach 


też użycia środków przymusowych 


ciw niej, które byłyby odrzucone przez wszy- ` tyczącą się urządzeni 


stkie mocarstwa. Ani Austrya ani Niemcy 
nie przyłączyłyby się w tym względzie do 
Anglii, gdyż nadzieja. pokoju związana z pro- 
tokolem spelzła na niczem. Odpowiedź lorda 
Derby na okólnik rossyjski była jedyną dro- 
pą otwartą. Rząd trzymał się ściśle polityki 
Canninga, a mianowicie zupełnego i bez- 
względnego strzeżenia neutralności, strzeże- 
nia interesów angielskich. Rząd nie może 
powziąć rezolucyj Gladstona, któreby wiązały 
mu rece w chwili nader ważnej. Dalsze ob- 
rady odroczono następnie zostały do ponie- 
działku. — W Izbie wyższej oświadczył 
Derby, iż bezzasadnem jest twierdzenie, 
jakoby Layard miał zawiadomić Porte, iż 
Anglia poręcza nietykalność państwa Otto- 
mańskiego i jego niepodległość jedynie pod 


warunkami, które w traktatach były po- 
ręczone. 
Izba rumuńska nie uchwaliła 11 


b. m. deklaracyi niezawisłości, tylko 
przyjęła motywowany porządek dzienny. w 
którym po pierwsze akceptuje prowokowany 
przez 'Tureyę (2) stan wojenny, po drugie 
upoważnia rząd do polecenia wojskom, aby 
odpowiadały na strzały tureckie, po trzecie 
wyraża zaufanie swe do dalszej polityki rządu 
i przyrzeka przyzwolenie środków pieniężnych. 
Ten porządek dzienny uchwalony został 58 
głosami przeciw 29. 


Porta układa się z kapitalistami an- 
gielskimi o pożyczkę pięciu milionów 
funtów szterlingów; jest to pierwsza 
pożyczka, którą zaciąga rząd za przyzwole- 
niem lzby. Rząd oddaje w zastaw kopalnie 
i lasy państwowe; Zuldi bej. podsekretarz 
pwistwa w ministerynm finansów udaje sie 
w tym celu do Londynu. l ? 


Według depeszy Daily Telegraph. 
wnieść miał rząd austryacko-węcierski ostrze- 
żenie przeciw przeniesieniu operacyj wojsko- 
wych do Małej Wołoszez may która 
z dwóch stron graniczy z monarchią, anstry- 
acko-węgierską. > 


A 


! Sułtan nie zdecydował się jeszcze, do 
której armii ma się udać, do naddunajskiej 
czy też do anatolskiej. Sultan osobiście wo- 
latby się udać na azyatycki teatr wojny, ale 
zważywszy, że europejski jest bliższym stoli- 
cy. uda się prawdopodobnie nad Dunaj. Przy- 
branie nowego tytułu „obrońcy wiary“ zano- 
tyfikowane będzie urzędownie tylko dworom 
mahometańskim. Porta zawiadomiła oficyal- 
nie reprezentantów zagranieznych w Konstan- 
tynopołu, że tylko w ostatecznym razie ogło- 
si w stolicy stan oblężenia. Rząd turecki za- 
rządził przewóz nagromadzonych w Bagda- 
dzie zapasów amunicyi na europejski teatr 
wojny. 


Według telegramu Tagblattu wstrzy- 
mały komitety rossyjskie wypłatę snbwencyj 
powstańcom bośniackim i udzieliły im rady, 
aby ludność RBośnii udała się do Anstryi 
z prośbą o okupacyę kraju. Ten sam dzien- 
nik donosi, że cesarz Aleksander podarował 
księcia Karolowi jedną bateryę kartaczo- 
wanie i 2000 koni dla armii rumuńskiej. Rząd 
rossyjski zobowiązał się dostarczyć Rumunii 
36.000 karabinów na rachunek dochodów 
z bessarabskieh dóbr kościelnych. 


W. X. Mikołaj Mikołajewicz 
ma zamiar nająć pewną liezbę statków pry- 
watnych wszystkich narodowości, w celu 
transportowania niemi rannych przez Dunaj 
i Czarne Morze do szpitali rossyjskich w 
południowej Rossyi. Statki te mają odbywać 
żeglugę pod flagą „czerwonego krzyża”, 
Wątpić można, czy komenda turecka pozwoli 
na to. 


Parlament włoski przyjął usta- 
wę o niepołączalności urzędów z mandatem 
poselskim z poprawkami uchwalonemi przez 
senat. 


Rzymski Diritto pisze w arty 
lityce kościelnej rządu włoskiego: Uchwała 
senatu, odrzueająca ustawę o naduży- 
ciach duehowieństwa, jest wypowie- 
dzeniem wojny całej polityce koscielnej mi- 
nisterstwa. Większość senatu nietylko od- 
rzuciła wniosek karania księży, którzy urzedu 
swego nadużywają, lecz oraz naraziłą projekt 
wymiany posiadłości probostw i zakonów. Ar- 
ty kulte l nadmienia, że partya klerykalna ustala 
się we Włoszech i że prawica Izb przeobraża się 
w sposób zgubny w partyę klerykalną. Projekt 
ustawy o nadużyciach władzy duchownej u- 
padł; ale ministerstwu nie zbywa na argumen- 
tach. aby wywołać nową uchwałę parlamentu. 
Przedewszystkiem musimy kwestyę małżeństw 
cywilnych rozwiązać pod względem stosun- 


kule o po- 


| ków tych małżeństw do duchowieństwa. Re- 


| forma seminaryów jest konieczną. a naglącą 
zapowiedzianą w art. 
papiestwa. ustawę 
a dóbr kościelnych. Vt- 


ritto kończąc mówi: Stronnictwo umiarkowa- 
ne dało Kościołowi ustawę o rękojmiach pa- 
piestwa: ale i państwo oczekuje ustawy o 
rękojmiach dla siebie, a ministerytm Depre- 
lisa przyniesie je. Jeśli dla dopięcia tego ce- 
lu potrzeba będzie stoczyć długą i uparią 
walkę, ministerynm liczy na pomoe całej le- 
pszej części narodu i na oklask całego świata 
cywilizowanego. 


Rząd hiszpański obawiając się 
powstania w dystrykcie Encartaciones 
A forteca w Guipuzcoi) obsadził woj- 
skiem wszystkie miejscowosci w tym dystry- 
keie i zarządził rewizyę po domach za bronią. 


Gaceta madrycka ogłasza dekret kró- 
lewski, nakazujący wszystkim za granicą 
przebywającym Hiszpanom zachowania ścisłej 
neutralności w wojnie rossyjsko-ture- 
ckiej. W ostatnich dniach obiegała pogłoska, 
że rząd angielski zapewnił sobie na wypadek 
wojny z Rossyą 50.000 korpus hiszpański. 


TELEGRAAY GAZETY LWOWSKIEJ 


Fiume, 13 maja. Arcyksiążę 
Albrecht przybył tu wczoraj i zo- 
stał powitany przez arcyksięcia Ka- 
rela Stefana i naczelników władz. Dziś 
odbywa się przegląd wojsk, zwiedzenie 
zakładów wojskowych i fabryki tor- 
pedów. 

Londyn, 13 maja. Biuro Reu- 
tera donosi z Krzerum 10 maja: Dnia 
6 maja Rossyanie stanęli obozem 
pod Subatanem i Zaghnilarem 
w 3—5 godzinnej odległości od Kar- 
su. Od 1 maja stoczono dwie niezna- 
czne potyczki. 

Wielkie trzęsienie ziemi w Pe- 
ru zniszczyło wyspę Iquique. 

Konstantynopol. 12 maja. 
Izba zawotowała adres dziękczyn- 
ny dla rządu angielskiego za 
odpowiedź na okólnik rossyjski. 

Rossyanie usiłowali prze- 
prawić się -przez Dunaj pod Ra- 
horą, ale zamiar zosiał udaremniony. 
Rossyauie próbują przeprawić się w 
innych punktach. i 

W potyczce z 9 maja pod Aiwali 
w pobliżu Karsu Rossyanie ponie- 
šli klęskę i stracili 30 ludzi. 


Cennik lwowskiej Izby handlowej 
Lwów, dnia 12 maja 1877. 


płacy żądają ; 
walutą austr. 
J. Akcye za sztukę. adr. ch. zły, ct. 
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k.e |198 — 20050 
Kol. lwow.czer-jas. „a 200 zł. m.k.S|j101 — 104 — 
Banku hip. galic. 200 zł. w. a. =]212 50 216— 
Bauku kredyt. gal. po 200 zł. w. u. 212 — 216 — 
© 
2. Listy zast. za 100 zł © 
Tow. kredyt. galie. 5%/, w. a, . 81 50 8275 
" n n s U n s 15 50 16 15 
A = „  50/, okresowo gf 81 50 8275 
Banku hip. galie. 6, w. a. 2 86 = Git 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6%, w. a.g 87 — 89— 
3. Listy dłużne za 100 zł. 5 
Ogóln. roln. kred. Zakł. dla Gal. Š i 
i Bukow, 6°/, los. w15 lat. 5] 99 10 9120 
Tow. kr. m. 6°% w. a. w 15 lat. e] — — —— 
+ w E ie © MSGUJEGJ |= = — 
EZ 
4. ©bligi za 100 zł. 
Indemniz. galie. 50, m. k. . 82 75 8450 
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6° w. a. = — 91 = 
5. Losy Miasta Krakowa . 14 — 1550 
s „  Stamisławowa | — — 20— 
6. Monety. 
Dukat holenderski , . . . 595 609 
Dukat cesarski DJE wad: 6 02 616 
Napoleondor . ż 4% 1028 1040 
Półimperyał . . . . . . . 1040 1075 
Rubel rossyjski srebrny . 170 180 
n D papierowy 141 1 43 
100 marek niemieckich 63 2b 6425 
Srebro M2 -- 11450 


Kupony w srebrze . 111 75 
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przemysłowej. | 


6 


Według doniesień z Ardahanu 
Rossyanie usiłowali 6 maja prze- 
prawić sie przez rzekę Ardahan w kie- 
runku Ramazunogla. ale zostali od- 
parci przez oddział ochotniczej ka- 
waleryi. 

Rossyanie pospiesznie wznoszą 
szańce naprzeciw Widdynia. 

Bukareszt. 13 maja. Senat 
przyjął 36 głosami przeciw % po- 
rządek dzienny Ghiky. prawie równo- 
brzmiący z rezolucyą Izby deputowa- 
nych. 


Wiedeń. 14 maja. (Tel. pryw.) 
Dzisiejsza Presse gani demonstra- 
cye urządzane podczas pobytu Arey- 
księcia Albrechta w Zagrzebiu i pod- 
nosi, że manifestacye, do których nad- 
użyto sposobności pobytu dostojnego 
gościa, nie maja nie wspólnego z pra- 
wdziwą lojalnością. Ten sam dziennik 
napomina wszystkie narodowości Au- 
stryj, aby się wstrzymywały od de- 
monstracyj w tak. draźliwej porze. 

Tagblatt donosi, że Savfet ba- 
sza wystosował zapytanie do Serbii, 
co znaczą jej przygotowania mobili- 
zacyjne ? 

Cesarz rossyjski darować 
miał Rumunii 2000 koni i 36.000 ka- 
rabinów. Przejścia przez Dunaj 
próbować ma najpierw armia rumuń- 
ska, wzmocniona w tym celu przez 
korpus rossyjski. 

Budapeszt, 14 maja. (Tel. 
pryw.) Dziś oczekują w sejmie węgier- 
skim dwóch sensacyjnych inter- 
pelacyj. Simonyi ma interpelować 
rząd w kwestyi demonstracyj za- 
grzebskich, a Osatar w sprawie 
obchodzenia się Rossyi z ludnością 
polską. 

Fiume, 14 maja. Arcyksiąże 
Albrecht zwiedza! wczoraj fabrykę 
torpedów i wyjeżdża dziś do Wiednia. 

RBerlim, 14 maja. Ambasador 
rossyjski hr. Szuwałow przybył tu 
wczoraj z Londynu. 

Paryż, 14 maja. Senator i by- 
ły minister Ernest Picard umarł. 


Kairu flota angielska przybędzie 15 
b. m. do Port-Said. 

Kardynał Guibert wystosował 
dnia 9 maja pismo do ministra spra- 
wiedliwości. w którem protestuje prze- 
ciw zarzutom, jakoby katolicy dopu- 
szczali się agitacyj niepatryotycznych. 

Efkukareszt, 13 maja. Turcy 
usiłowali dziś w nocy wysiąść na 
brzeg rumuński pod Oltenicą. Mężny 
opór wojska rumuńskiego udaremnił 
ten zamiar. Generał Manu zażądał po- 
siłków. 

Londyn, 14 maja. Bióro Reu- 
tera donosi z Erzerum 12 maja: Ko- 
zacy posunęli się pod Basch- 
key, ale zmuszeni zostali cofnąć się 
do Kagysmanu. Rossyanie wyru- 
szyli także z Soghauli prawdopodo- 
bnie celem wykonania ataku na skrzy- 
dła obozu pod Bardiz. Wysoki śnieg 
wstrzymał ten pochód. Rossya- 
nie otrzymują ciągle posiłki, ale doku- 
cza im wielki brak żywności w 
Aleksandropolu i Krywanie. 

Telegraficzna komunikacya 
z Karsem przerwana. 


Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński. 


Przyjeckali do Lwowa 
dnia 13 i 14 maja 1877 
Hotel George'a 
Pp. J. hr. Koziebrodzki z Piotrowie. Z. 
Bzowski z Tarnowa. M. Czerniakowski z Lisi- 
czyńea W. Fedorowicz z Okna. W. Ustrzycki 
z Ozelatycz. J. Wierzbicki z Rossyi. J. Zabiel- 
ski z Dorohowa. ~ 
S. Fredro z Mościsk. A. br. Heydel z 
Romaszówki. K. Żywicki z Tarnopola A. Jaro- 
szyński z Warszawy. A. Rakowski z Polski. 
K. Tnezyński ze Skoryk. O. Manbach z Kutt. 
G. Łępicka z Polski. J. Łępicka z Polski J. 
bulikowska z Polski. 
Hotel Langa 
Pp. A. Rogólski z Królestwa, K. Nil z 
Paryża. 
J. Lówy z Wiednia. J. Klim z Berna. G. 
Bach z Dessau. . 


Hotel Angielski. 
Pp. J. Kamiński z Stanistwowa. A. Is- 
krzycski Sanoka. K. Postruski z Ozerlan. 


S. hr. Komorowski z Korsowa. PF. Hirsch 
z Krasiczyna. 
Hotel Krakowski 
Pp. G. Lorenz ze Stryja. M. Janiszewski 
z Stanisławowa. J. Sozański z Sarnek. M. 


Według otrzymanych tu depesz Z | Kislinger z Krzywego. J. Bittner z Sarnek. 


rs gietdy wiedeńskie 
uu dnia 9 maja 1877, 3 
i. Dług Państwa. 
Jednolity dług Państwa w banknot. 
maj-listopad . ; 


płacą. żądają. 


57.75 57.90 


luty-sierpień .— TOON E 5815 5830 
Jednolity dług Państwa w srebrze. 

styczeń-lipiee s. . . . 6390 6410 

kwiecień-październik , B330 GE 

Losy z roku 1839 całe . i 388. — 290. — 

no n 1889 piąta część 40, . 288.— 290.— 

' „ 1854 po 250 złr.. 102.50 103.— 


1660 po 500 złr. 5oj, . 
1860 po 100 złr. Bo. . 
1864 (z premia) po 100 złr. 
s „ 186% = „ po 50 złr. 
Renty Como po 42 lir. aus. , , , , 
Listy zastaw. domen państw. po 120 
Miłe 0/58 6 g8 a or 
Austr. asyg. skarb. zwrotne 1878 5oj, ` 
Austr. renta zł. wolna od podatk. 40j, . 


106.75 107.25 
116.75 117.25 
128.25 128.75 
128.— 128.50 
20 li= 


136.50 139.50 
99.— 99.50 
10.20 70.40 


2. 6Gbligacye indemn. 50, za 100 złr. 
Czechnaw No JEN +. . . 1083.— —— 
Bukowiny a= "e = 
Galicyi . - . 84.— 8450 
Niższej Austryi 103.— —.— 
Siedmiogrodu 65.75 69.50 
Wieren . a a NOA a 

3. Inne pożyczki publice. 
Galic. pożyczka krajowa z r. 1873 6h - = — — 
4. Akcye. 
Bauk Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 65.50 65.75 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 135.90 13640 
Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zł. . 630.— 640.— 
Gal. banku hip. po 200zł. . . . . —— — — 
Gal. bank. d. hndl. i prz. a 200 zł. wpł. 400, — = —.— 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200zł. ., . ——— —— 
Banku narodowego a 600 zł. . 767.— 165.— 
| Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —— — — 
Austr tow. żeglugi par. po500 zł. m.k. . 302— 304.— 
Kol. Cesarzow. Elżbiety po200 zł. m. k. 131.— 131.50 
Kol. Preszów-Tarn. (w.e.) a200 zł. wsrbr. --.— — — 


| Półn. kolej po 1000 zł. . 1545.— 1850.— 
ż E Fibo a o o aa 


| 
j. | 


płaca. żądajn. 


Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k. 199.25 199.75 
Lwow. Czern. koleipo200zł.w.a. wsr, . 102.50 103.50 
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 221.— 222.— 
Połud. kol. panstw. po 200 zł. w. a..  76.— 76.50 


I. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr. . — 
5. Listy zast. losowane. 


Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 


Galicyi i Bukowiny, w 151. 6%, 90.— 91.— 
Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5%, wsr. 106.— 106.50 
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w18 1.60, 86.— 88.— 
n n n ” » » w 20 „ OJO 96.— 96.50 
” nh na n n n w 36 n 5! fg 94, — boom 

Gal ow. kred. w. a. po jo . .  — —— 
" U n nv po 5ojo sa (ZANA 81.— 82.— 
n n n n po 5o w 37 la- 

tach zwrotne. . . . . 81.— 82.— 
Gal. banku hipot. po 69/,. . 85.25 85.75 
Gal. zakł. kred. włość. po 6%% . . . 87.25 88,25 
Tow. kred. miejs.lw.w151.wyl. po 6*,. 80.— 82.— 

ke a » n»n W301. wyl. po 6j. ——= —.— 
Banku narodowego po 59, SRA) oo 
Weg. tow. ziem. po 57/40], 87.50 88.— 
n m. » Po Bf, > 5 5S5 
6. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kol. Albrechta a 300 zł. 50/, w. a. 5.75 6625 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w.cz.) . 

a 300 zł. 59, w srebr. 55.50 56.— 

Kol. pół. po 100 zł. m. k. 101.75 102.25 

O TOO IZE. wa. „2. a 

Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł.5*/,. 101.25 101.75 

w ŁU n » IL. amisyi a 98.75 99 — 

= 2770, 5 Ul s 95 — 95.50 

i n n n Sea n z 5 <a =” 
Kol. Lwow-Czer-Jas. [IL emis. A 300 

zł. 5%, w srebrze z r. 1865 14,— 74.50 

z r. 1867 Yi.. 72.— 

z r. 1868 60.50 61.50 

z r. 1872 —— 59.— 

Węg. gal. kol. 4200 zł.5*j, w srebrze. 60.— 61.— 

T. Losy. 
inet. kred. dla hand. i prz. po 100 zł. w.a. 153,5) 154.— 
Olurego po 40 zł. m. K. . —— 815 


Tow. żegl. par.na Dunajupo100zł.m. __ 93.50 9430 


Hotel Europejski. 


W. Januszewski z Rossyi. S. Hass 


Pp. 
z Wiednia. 
Hotel Warszawski. 


P. R. Eiselbirth z Odessy. 


Odjechali ze Lwowa 

Ks. A. Lubomirski do Miszyńca. E. Schaf- 
fer do Bolechowa. J. Flokowicz do Gródka. F. 
Fruchtmann do Stryja. L. Bielecki do Trembo- 
wli. A. Monrison do Krakowa. 

W. Sehonowsky do Tarnopola. A. Iskrzy” 
cki do Sanoka W. Gniewosz do Konty J. Gno- 
iński do Krasnego. J. Kupczyński do Tarnopo" 
la. E. Pausza do Czerniewiec. M. Szumlański 
do Krzywego W. Ustrzycki do Delatycz K. Rus- 
sanowski do Pragi. T. Wasilewski do Sienkowa. 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
z dnia 13 maja 187%, godz. 7 rano. 
Barometr 731-85 mm. Psychrometr suchy 15490. 
Psychrometr wilgotny 18.490. Preżność pary 10:2mm. 
Wilgoć 799/, Zachmurzenie 10. Wiatr S2. 
Ozon 6. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. 
Temperatura powietrza 12:39R. 
Barometr opada. 
z dnia 14 maja 1877, godz 7 rano. 
Barometr 731.68 mm. Psychrometr suchy 16.290. 
Psyehrometr wilgotny 13.890. Prężność pary 10.8mm. 
Wilgoć 759/, Zachmurzenie 8. Wiatr WI. 
Ozon 5. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. 
Temperatura powietrza 13%R. 
Barometr idzie w górę. 


Pociągi kolejowe. 
Przychodzą do Lwowa. 

Z Krakowa: o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po- 
spieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (pociąg oso- 
bowy); o godz. 10 min. 35 przed południem (pu= 
ciąg mięszany). 

Z Czerniowiec: o godzinie 9 minut 55 wieczor (po- 
ciag pospieszny), o godzinie 3 minut 40 rano (po- 
ciąg mięszany); o godzinie 2 minut 50 po południu 
(pociąg mieszany). 

Z Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 7 min. 58 
Sed (pociąg nr 2); o godz. 8 min. 52 (pociąg 
nr. 4); 

Z Podwołoczysk: (na dworzec w Podzamczu): o go- 
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy); o go- 
dzinie 3 min. 8 po południu pociąg mięszany) ; 

Z Podwołoczysk: (na dworzec Poek główny): o 
godz. 10 min 33 wieczór (pociąg pospieszny); o 
z 8 min 25 rano (pociąg osobowy): o godz. 

min. 48 po południu (pociąg mięszany). 


Odchodzą ze Lwowa. 

Do Krakowa: o godzinie 11 min. 3 przed północą (pu 
ciąg pospieszny); o godz. 4 min. 40 rano (pociss 
osobowy); o godzinie 4 minut 45 po południu (P% 
ciąg mięszany). 

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 25 rano (pociąg PO” 
spieszny); o godzinie 11 min. 525 wieczór (poch 
mięszany); o godzinie 12 min. 30 z południa (po- 
ciąg mieszany). 


Du Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 6 minut 5 
rano (pociąg ne. 1); o godz 5 minut 10 wioczór 


(pociąg nr. 8). 

Do Podwołoczysk: (z głównego dworca): o godzinie 
6 min. — rano, (pospieszny); o godzinie 10 min. 
37 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 minut 
45 w południe (pociąg mieszany). 

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do pó” 

łudnika peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 

godz. 12 m. 20 ws Lwowie. E 


pG Żądają. 
». .. 11.50 JŻDU 


Keglevicha po 10 zł. m. k. 
Losy miasta Krakowa . . . . . .  14.— 14.50 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.a. 28— 30.— 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . . 26— 37.— 
Pundacya szpit. Arcyksięcia Rudolfa . 18.— 18.50 
Salma po 40 zł. m. ke . . . . . 86.50 3750 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 23.50 2450 
Poż. miasta Stanisławowa po20 zł w.a. 17.— 19— 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. 119. — 121.— 
A $ „ 50 zł, m. k. 60.— 61.— 
Waldsteina po 20 zł. m. k. 3 21.— 22.— 
Windischgrätza po 20 zł. m. k. .  88.— 2850 
Weksle (na 3 miesiące). 
Augsburg za 100 zł. w. p. n. RR == 
Berlin za 100 mark w. n p.. 63.— 63.10 
Frankfurt za 100 mark p. 63.— 6310 
Hamburg za 100 mark w. p n. 63.— 63.10 
Londyn za 10 ft. szt. 129.50 129.75 
Paryż za 100 fr. . EO 51.60 51.70 
Knrs złota. 
Dukat cesarski men. 6.10.— 6.12.— 
„ pełnej wagi . 6.10.— 612.— 
Korona . . . A ==) = 
20-frankówka . 5% 10.36.— 10.37. — 
Rosyjski imperyał . . . . 1. ——— — — — 
Talar związkowy . =- 2E- 
Srebro PWT 113.30 113.50 


Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Telegrafowany kurs wiedeński. 


12 maja 1877. złr et 

Jednolity dług państwa w banknotach. 58,05 
A " 5 w srebrze . 63|35 
Renta w złocie . Pc 70/40 
Losy pożyczki z roku 1860. 106|75 
Akcye banku wiedeńskiego . 168|— 
E „ kredytowego . 134/80 
Londyn E e. 129/40 
Srebro . 113/30 
Napoleond'or . FOT 00 BAB 10/35 
Dukat cesarski men. . . . . . . .”. 614 
100 marek niemieckich . . . . . . . | 63/60 


BE mw ii > Ea EB 


(2765 1—3) 6ditt. 

B. 1706. Bur eyefutiven Einbringung 
der dem gräulein Walerya Gajewska vow ben 
Ggelcuten Hersch und Pesie Blikstein fom- 
mendci Forderung pr. 488 ff. 6. W. f. N-O. 
wird die in Uścieczko unter CNM. 304 gefe- 
gene den Sthuldnetu Hersch und Pesie Blik- 
stein cigenthümlih gehörige, feinen Zabiilav= 
fóvher bildende auf 825 fl. 6. W. abgejchigte 
Siealitit und zwar am 15 Mai 1877, am 14 
Quli 1877 und am 12 guli 1877 jebes mahl 


um 10 Uhr Bor=Mltg3 


Uścieczko an ben Mteifibiethenden öffentlich 
verdufert werden. 
o ovon bie Sizitationślujtigen verftän- 
SAR wit dem dag die Wiąitatiouśdce 
AJUUJCI im der Hergerichtiihcu Neriftratur 
eiigeteBo R anri ptiichen Jeziftratır 
K. E Bezirfsnerichi 
Uścieczko, 19 iprit 1877. 
(2728) Edyk t. 
L. 2750. O. k. sąd powiatowy w Gród- 


| ku wiademo czyni, że dochodzenia miejscowe 
im Gerichtggebdude żu'w sprawie założenia ksiąg gruntowych w 


i< Wuszęaicouwy - 


gminie katastralnej Kossowin na dniu 16 ma- 
ja 1877 rozpocznie. 

Każdy kto ma interes prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania, może się zgło- 
Isić i wązystko przytoczyć, co dla wyjaśnie- 
niu lub ochrony swych praw za stosowne 
| Una. 
| Gródek 7 maja 1877. 


| (2731 1—3 ©bwieszczenie. 


r p a AO. - > . 
Tuskowi FA w colu Ściągnięcia przyznanej 
zasowi Friedlerowi suny 32 zł w.a. z pn. 


od dłużników Iwana i Maruni Kiedyk wy- 
znaczając do sprzedaży sądowej do dłużników 
należącej protokołem z dnia 13go listopada 
1876 L 7657 na kwotę 210 złr. w. a. oce- 
nionej w Dubie pod l. k. 1 położonej real- 
ności trzy termina a to na dzień 24 maja; 
1877, na dzień 15 czerwca 1877 i na dziej 
19 lipca 1877 zawsze o 10 godzinie rano. . 
| Warunki lieytacyjne mogą być w tutej” 
| szo-sądowej registraturze przejrzane. 
C. k. sąd powiatowy 
Rożniatów dnia 12 stycznia 1877, 


alf = 


(2597 2—3) Edykt. 

L. 23208. C. k. sąd. krajowy we Liwo- 
wie otwiera niniejszem konkurs na wszystek 
ruchomy. jako też na wszystek nieruchomy, 
a w kraiach, w których obowiązuje ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 nr. 1 

z. p. p. położony majątek pani Wilhelminy 
Seumanowej. 

Kierownietwo tego konkursu porucza 
Się panu radcy dr. Srokowskiemu jako komi- 
sarzowi konkursowemu, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy ustanawia się pana adw 
dr. Kuczkiewicza, wzywając zarazem wierzy- 
cieli, aby po przedłożeniu dokumentów, słu- 
żących do wykazania ich pretensyi, poczynili 
swe wnioski co do zatwierdzenia tegoż, lub 
ustanowienia innego zawiadowcy masy i aby 
przedsięwzięli wybór wydziału wierzycieli, w 
którym to celu wyznacza się termin na dzień 
14 maja 187% godzinę 4 po południu. 

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, we- 
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygo- 
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem 30 czerwca 1877 
i podać ją na terminie na dzień 23 lipca 
1877 godzinę 4 po południu, wyznaczonym 
do uznania płynności i oznaczenia pierwszeń- 
stwa, chociażby nawet o nią spór już był 
wytoczony. 

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłuża prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy. zastępcy onego i członków 
ieh zag, pierzycieli inne osoby, posiadające 
Eai iy terminie, wyznaczonym aja ią 
ma być usiłowy! zgłoszonych wierzyte ności, 

ane adzenie do skutku 
ugedy w myśl $ ay prowa * 

Dalsze osb, 88 ust. konkursowej. 
kursowej ulesna 0 gą w toku rozprawy kon- 
skiej Zane będą w Gazecie Lwow- 

„Ze. k. sądu krajowego. 

Lwów dnia 4 maja 1877. 
(2746 2—8) Edykt. 

L. 6962. Dnia 18 kwietnia, dnia 23go 
maja i dnia 27 czerwca 1877 o godzinie [1 
przed południem odbędzie się w sądzie tu- 
tejszym przymusowa sprzedaż realności pod 
l. 75/62 w Bukaczowcach położonej na 400 
złr. ocenionej Stefana Sirków własnej celem 
ściągnięcia kwoty 151 złr. 98 ct. z pn. na 
rzecz zakładu kredytowego włościańskiego. 

Wadyum 40 złr a. w. i 

Warunki licytacyi do przejrzenia w tu- 
tejszej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 
Wojniłów dnia 19 października 1876. 
(2730 2—8) Odwolanie. 

L. 8101. Odnośnie do obwieszczonej do 
| 9367 w nr. 48, 44 i 45 z r. 1877 w Ga- 
zecie Lwowskiej licytacyi realności pod I. 118 
w Wierzbowcach w sprawie Zakładu kredy- 
towego włościańskiego przeciw Łesiowi Kwa- 
śniszyn pto 76 zł. 88 et. podaje się do pu- 
blieznej wiadomości, iż licytacya ta w skutek 
pozwu ks. Sylwestra Drohomereckiego 0 wy- 
łączenie 3 morgów pola z pod węzła zasta- 
wniczego opisania, na teraz wstrzymaną 40- 
stała. | 

Z e. k. sadu powiatowego. 

Horodenka d. 12 kwietnia 1877. 


(2563 2—3) Edykt. 

L. 2955. ©. k. sąd powiatowy miejsko- 
delegowany w Nowym Sączu zawiadamia Ce- 
lem zaspokojenia sumy 400 złr. a. w. wraz 
z procentem po 12 złr. miesięcznie od dnia 
11 czerwca 1874 bieżącym, kosztami egze- 
kucyjnemi w kwotach 1 zł. 88 et., 8 zł. 26 
ct. a. w. 2 zł. 88 ct. 10 zł. 85 ct. 8 zł, 26 
ct, tudzież kosztów niniejszego podania w 
kwocie 7 zły. 2 et. się przyznających odbę- 
dzie się publiczna sprzedaż realności l. 20/40 
w Biczycach położonej dłużników Ludwika i 
Maryanny Bauerów własnej, protokołem de 

raes. 24 kwietnia 1875 |. 3574 uchwałą z 
ch na 1875 1. 8574 do wiadomości 
E ; o: ; 
n. Oo 
uchwałą z dnia 18 stycznia 1877 L 470 do 
wiadomości sądu przyjętym, egzekucyjnie na 
kwotę 2920 złr. a. w. oszacowanej, a to w 
trzech terminach t. j. w dniu 23 maja 1877 
w dniu 27 czerwca 1877 i w dniu 30 lipca 
1877 każdym razem o godzinie 9 z rana w 
tutejszym sądzie. 
= Warunki licytacyjne przejrzeć i odpisać 
można w registraturze tutejszego sądu. 
Nowy Sącz 26 marca 1877. 
(2685 2—3) Edy kt. 

L. 5151. C. k. sąd powiatowy w Brze- 
sku podaje do wiadomości że celem zaspoko- 
jenia sumy 170 zł. 70 ct. w. a. z pn. Mate- 
uszowi Somolenowi od Macieja Jewuli nale- 
żącej się, odbędzie się w dniach 24go maja, 
1 25 czerwca 1877 o 10 godzinie przed po- 
łudniem w gmachu sądowym publiczna li- 
cytacya realności pod Nr. 7% w Jaworsku 
położonej. Macieja Jewula własnej, protoko- 
łem de praes. 16 kwietnia 1873 |. 1842 za- 
Jęty, tudzież protokołem de praes. 1go lipca 
1876 |. 2874 nad zajętej. r 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa w kwocie 1244 złr. w. a. 


Gazeta Lwowska Nr. 110 z dnia 14 maja 1877 


7 


Wadyum wynosi 10%, ceny szacun- | łomyi w kołomyjskim pow. sądowym i podatko- 

kowej. wym położonej, jako też intabulacyi małż, Fi- 

Na obu terminach własność niej ceny | lipa i Maryi Byliców za właściciela tej realności, 

szacunkowej nie będzie sprzedaną. pierwszym tutejszo - sądowym edyktem z d. 10 

Resztę warunków  lieytacyjnych oraz | października 1876 |. 20659 wyznaczony minął, 

akt zastawniezego opisania i oszacowania li przeto wszystkich tych, którzy z przyczyny 

można przejrzeć w tntejszej registraturze. istnienia lub porządku tabularnego wpisów, 

C. k. sąd powiatowy. a pe n ao A ciała tabu- 

E 6 na arnego za pok ych się uważają, ni- 

Brzesko dnia 7 marca 1877. 4 a baze deda al ko 

(2545 3—3) Edykt. sierpnia 1877 włącznie w e. k. sądzie obwo- 
L. 7783. 0. k. wyższy sąd krajowy 


dowym w Kołomyi zgłosili, w przeciwnym 
lwowski podaje w myśl $$ 14 i 20 ustawy bowiem razie rzeczone wpisy moc wpisów 
z dnia 25 lipca 1871 r. Nr. 96 Dz. u. p. 


księgi gruntowej osiągną. 
do wiadomości powszechnej, iż termin celem RR o BĘ go Uwagę, iż resty- 
zołoszenia praw i pretensy! z powodu zamie- | tucya lub prze a erminu powyższego 
y . p ja a . 4 à 
Eae „0 utworzenia nowego ciała tabular- | dla stron pojedyńczyć pa Eca nie ma. 
a dla realności pod lk. 371 w mieście Ko- Lwów dnia 10 kwietnia 1877. 
5 dl 


- (2529 2—3) 8. 8766. 

L- "Bio! Obwieszczenie. tmdnachinig. 
reskryptu wysokiego c. k. Mit bem Grlafje vom 16 (. M. 3, 7910 
Ministerstwa handlu z dnia 16. b. m. L 7910 hat baś h. t. f. Hondels-Winifterium gefłattet, 

na od dnia 1. Maja b. r. posyłki bez daj vom I Wai 1. 3. an Gabrpoftjerbungen 
NE. wartości bez opieczętowania lakiem ohne Werthangabe im internen Bertegre der 
pora nadawać, lecz jedynie w we- djtervetchijd) = ungarijhen Monarhie in dem 
aa vy Obrocie pocztowym monarchii Bale ohne einen Siegelvcejhlug aufgegeben 
wagta ank, tudzież w kierunku werden dürfen, wenn durch den jonftigen Ber- 
austry sk iearyi i Włoch i to tylko wtedy, je- (chlug ober burdy bie Untheilbartcit des Xu- 
do Sara w skutek swego opakowania oraz haltes felbft, bie Sendung Dinrcihend gefichert 
gel Eo Iności swego przedmiotu dostatecznie erjcheint. Ynsbejondere fann analog ben Beftim= 
mepo PET jest. W szezegolnošści można mungen fir den  Wedjetvertchr mit Deutjdje 
a łki podobnie jak do Niemiec, jeżeli {anb ber Gerjchlug einer jolen Sendung. 
aa papier pakowny owinięte są, klejem deren Umhülung aus Padpapier bejtekt, mit- 
takona markami zalepiać. Tudzież posyłki telft eines guten Stlebeftoffcg vder  mittelft 
lubaie sposób opakowane można markami Giegeluarfen Hergeftelt werden. Auh bei 
WSE RT tylko ze względu na materyuł anbers verpadten Sendungen ohne Werthan- 
aeg s ania użyty trwałe opieczętowanie gabe fónnen Giegelmarfen dann in Anwen- 
dose) rkami da się uskutecznić. dung tommen, wenn durd diejelben mit Nidfichł 
temiż ma auf das aur Berpadung Beniigte Materiale 

ein haltbarer Berjdhlug erzielt wird. 

skrzynie zao- eijetafchen, offer, Kiften, welche mit 

potrzebują verjperrten Sdldjjeru verjehen find, bedürfen, 


Na mocy 


Torby podróżne, kufry, s 
ę zamkami dobrymi, nie 


patrzone "*. ania, jeżeli ni ia po- wenn fein Werth des Jubalteg declarirt wird 
* eczętowania, jeżeli nie mają po- we deS a eclarirt wird, 
żadnego oP ei podobnie mogą być przyjęte feines weiteren Berjeplujfes mittelft Siegel 


„i: dobrze obręczami zaopatrzone. skrzynie oder Plomben; chenjo fónnen gut bereifte 
beczki ze gwoździami zabite, broń, Fójfer, feft bernagelte Stiften, Waffen, Juftru- 
wDACZ a części składowe maszyn i t. d. wente, Dłajchinenthelle u. |. w. ohne Siegel- 
a: sfowania verjchlug zur Berjendung angenommen werden. 
wa a Bei den ohne Siegelverjchluj aufgegeż 
Przy takich posyłkach, które nie mają benen Sendungen entfällt jelbftwerjtandlich auh 
odpada potrzeba odeiskaniaą Die Nothwendigteit eines Siegelabbrudeś auf 
dem Frachtbriefe. Sn den Fällen hingegen, in 
welden ein hinreichend ficherer Berjchug ane 
dermeitig niht hergeftellt ift und auch dic 
Vorausjegung der Untheilbarteit des Juhaltes 
entfallt, mup auch bei Padeten ohne Werth- 
4 ein Siegel = oder Plomben = Berjhluj 
angebracht werden. . 

W wypadkach zaś, w których posyłki Die gleiche Behandlung Kat audy bei den 
w inny sposób —a nie lakiem — bezpiecznie Sendungen vne declarirten Werth im Wechjel 
opieczętowane nie są. a do tego przedmiot verfebte von  Defterrcich = Ungarn mit ber 
pan pe jes, PARE a "LVL A przy Śdweiz und Śtafien bei einem ste 
posyłkach bez podanej wartości opieczętowa- andcrweitinen Few. A - ftottzufinden. 
nie lakiem lub plomba zastósowane. á erweitigen ficheren Berfhluffe ftattz 
W postanowieniach pod względem od- Waz 
pocztowego w razie mit dem Be 


op Tana, A 
pieczątki na liście frachtowym. 


biemit zur allgemeinen Senntnif 
Żemerfen gebracht wird, bah in Be- 
Haftung der Poft-Muftalt tm galle 
p PAR, 1 A Berlufte3 pon Sendungen ohne Werth- 
przedmiotów nie zachodzą żadne augabe oder eine Abgange3 an denjelben cine 
Menderung nicht eintritt. 
Von der É. E Poft- Direction. 
Semberg, am 28 April 1877. 
(2549 2—3) 8. 9078, 

Obwieszczenie. 
Na tutejszy wniosek zezwoliło c. k. Mi- Uiber Paraman bat dağ 
nisterstwo handlu, by konduktorowie poczto- t. t. Handels = Minifterinn bewilligt, daf die 
wi jadący pociągami kolejowemi na wszyst- Die ©fenbafnziige begleitenden Poft- Condi- 
kich stacyach kolejowych, gdzie niema urzędów cteure in allen Gijerbabn= Stationen, Wo feine 
pocztowych na dworcu przyjmywali od pu- Babubofpojtanter beftegen, von dem Publicum 


bliczności zwykłe listy celem dalszej tychże gewöhnliche Priefpoftjendungen im gwede der 


powiedzialności zakładu 
zagubienia się posyłek bez podanej wartości treff der 
lub w razie częSCIowego ubytku zawartych beg 
w nich 
zmiany, 

Z e. k. krajowej Dyrekcyi poczt. 

Lwów dnia 28. Kwietnia 1877. 
L. 9073. 


ekspedycyi. 3 P citerbefórderung übernehmen. 
Chcący korzystać z tego urządzenia © Diejenigen bie bon diefer Anordnung 
winien wręczyć listy funkcyonaryuszowi Gebraucy machen wollen, haben ihre Briefe 


pocztowemu udającemu się do wagonu pocz- dem Peft-Funftionär in der Beit, wo er fih 
towego z pocztą albo postarać się o to, by mit der Poft in den Poft- Waggon begiebt ein- 
korrespondencye te przez organa kolejowe gubanbigen oder dafiir zu forgen, bağ derlei Cor- 
konduktorowi pocztowemu wręczone zostały. tespomdenzen dem Pojt-Conducteur turh Ver- 
mitthng der Bahn-Organe eingehändigt werden. 

Von der f, f. Poft- Direction. 


ajowej Dyrekcyi poczt. 
Z c. k. krajowej Dyrex Qemberg am 2 Mai 1877. 


we Lwowie dnia 2 maja 1573. 


2743 2—3) Edykte aj 
‘i 5 5887. Na dniu 18 czerwca, 18 lipos 
i 20 sierpnia 1877, każdym razem o s 
nie 10 z rana na trzecim eomme e J t 
badź cenę, odbędzie się w sądzie ? u Sn 
w sprawie Mojżesza Rebhuna przećiw fa 
mierzowi Obszarnemu o 102 Zł. pub a 
sprzedaż realności pod l. 96 w UE ke 
łożonej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
dłużnika należącej. R 

Cena szacunkowa 459 Zł. 


mające w 3 terminach, a to dnia 30 maja 
1874, 4 lipca 1877 i 9 sierpnia 1877, każ- 
dym razem o godz. 10 na miejseu w Tucho- 
wie pod następującemi warunkami: 


148 


1. Za cenę wywołania stanowi się sądo- 
wnie wypośrodkowana wartość 150 zł. 
niżej której realność ta na li 2 ter- 
minie nie będzie sprzedaną, — zaś na 
8 terminie realność ta za jaką kolwiek 
bądź cenę będzie sprzedaną. i 


Wadyum wynosi 49 zł. | rad 2. Każdy chęć kupienia mający ma wa- 

Akt opisania, oszacowania 1 warunki l- dyum w kwocie 15 zł, przed rozpocze- 
cytacyjne są w registraturze do przejrzenia. ciem licytacyi do rąk komisyi złożyć, 
i Radymno dnia 31 grudnia 1576. — które wadynm najwięcej dającemu 
(2651 2—3) OQbwieszezenie. do >! kupna sprzedaży wrachowa- 
` L. 87. C. k. sąd powiatowy w Tucho- nem innym zaś licytantom natychmiast 
wie podaje m r powszechnej wia- śwroconem zostanie. 

ści iż w Ą | i D i sii . o 
domości, iż w celu zaspokojenia przyznanej | 3. Kupieiel obowiązanym jest w 30 dniach 


Józefowi Opieli od Wojciecha Peey sumy 42 
zł. i kosztów 1 zł. 42 et. i obecnie w mniej- 
szej ilości 2 zł. 51'/, et. przyznanych kosz- 
tów egzekucyjnych zostanie gospodarstwo pod 
l. 90 w Kielanowicach, ciała tabularnego nie 


cy do sądu protokół licytacyi, resztują- 
cą cenę kupna sprzedaży złożyć, po- 
czem takowemu dekret dziedzictwa wy- 
danym i tenże na swoją prośbę i koszt 


po prawomocności uchwały, przyjmują- 


| 
| 


| 


w fizyczne posiadanie tejże 

będzie wprowadzonym. 

[nne warunki licytacyi w registraturze 
w c. k. sądzie powiatowym przejrzeć można 
zaś co do podatku powziąć można wiadomość 
w e. k. urzędzie podatkowym w Tarnowie. 


Tuchów dnia 28 lutego 1877. 
(2661 3—3)  Sftummadung. 

B. 1728. Bom É £. Begirtsgeridhte im 
Kossow wird Kiemit funbgemadht, bag żur 
Śereinbringung der Forderung des Chaim O- 
sias Leider im Wetrage von 40 fL 5. W. |. 
M. 6. die erefutive Feilbiethung Der Realität 
eż Schuldners Mikołaj Lewicki sub. ©. Nr. 
79/45 in Mykietyńce fiergerichta am 25 Mai, 
29 Juni und am 20 Juli 1877, jedesmal um 10 
Uhr Vorm., mit dem vorgenommen werden 
wird, daf dicfelbe an den zwei erften Terminen 
nur um oder über den Sddgungówerth am 
dritten auth unter bem Sdigungśwerthe verz 
tugert werden wird. 

Der Sdigungówerth ift 200 fM. 6. W. 

Dag Babium 20 fL 6. W. im Baaren. 

Die übrigen Feilbiethungãbedingungen 
fónnen in der H. g. Regiftratur cingejchen 
werden. 


realności 


R. É. Bezietsgericht. 
Kossow 27 Marz 1877. 


(2671 3—3) GDiIt 

B. 1182. Bom É. E Bezirfagerichte in 
Szezerzee wird hindgemacht, dak zur Herein- 
briugung Der bom lzak Weich gegen Iwan 
und Kaska Koceła erfiegten {Forderung von 
190 fl |. N. ©. am 24 Mai 7 Juni und 21 
Juni 1877 jedesmal um 10 Uhr 8. M. die 
ezelutiwe Berjfteigerung der fdjulbnerijchen, 
feinen Zabularfórper bildenden MNRealitót Nr. 
89 iu Ostrów in ber Kiergerichtlihen Kanzlei 
wird durchgeführt werden. 

gum Ausrufspreife wird der Betrag von 
775 fl. ö. W. beftimmt; das Babium beträgt 
yr 1. 50 fr. 6. W. 


An den zwei erften Terminen wird dieje 
Realität mur um oder über den SHäşungs- 
werth, am Dritten Termine auch unter demjel= 
ben veräuhert werden. 


Die weiteren Qizitationgbedingungen, dag 
pfinbungs= und Sdigungaprototol fiegten 
in piergerieptlichen Regiftratur zur Einficht auf. 

Szczerzec den 18 März 1877. 

(2554 2—3) Edyk t. 

L. 8403. ©. k. sąd powiatowy w Za- 
błotowie niniejszem podaje do publicznej wia- 
domości, że na dniu 24 maja 1877, na dniu 
20 ezerwea 1877 i na dniu 4 lipea 1877, 
każdym razem o godzinie 10 przed połu- 
dniem publiczna przymusowa sprzedaż real- 
ności pod nr. 285 w Roznowie położonej, 
ciała tabularnego nie stanowiącej, do dłużnika 
Michała Zarineznka należącej, na 500 zł. są- 
downie oszaeowanej, w celu zaspokojenia pre- 
tensyi Dawida Rosenbauma w kwocie 112 zł. 
z pn. się odbędzie, pod warunkami, które w 
tusądowej registraturze przejrzane być mogą. 

Zabłotów 8 marca 1877. 

(2669 2—3) Obwieszczenie licytaeyi. 

L. 983. Dnia 24 maja, 14 czerwca i 5 
lipca 1877 każdym razem o 10 godzinie rano 
a to na dwóch pierwszych terminach powy- 
żej lub za cenę szacunkową, na trzecim zas 
i poniżej tejże przedsięweźmie podpisany sąd 
egzekucyjną sprzedaż dwóch parcel gruntu 
pod Nr. 66 w Grzechyni położonego z ceną 
wywołania 60 zł. celem zaspokojenia kosztów 
sporu o 40 zł. Józefowi Kudzi przeciw Regi- 
nie Merecińskiej i Janowi Swiekorz przy- 
znanych. 

Warunki licytacyjne i protokół zajęcia 
i oszacowania wolno interesowanym przej- 
rzeć lub odpisać. 

C. k. sąd powiatowy. 

Maków 14 kwietnia 1877. 


(2566 2—3) Edyk t. 

L. 2800. Tarnowski sąd miejsko-dele- 
gowany ogłasza, że celem ściągnięcia nale- 
żytości Leiba Banda per. 15 złr. z pn. odbę- 
dzie się dnia 80 maja 1877 o godzinie tej 
rano publiczna sprzedaż także poniżej eeny 
szacunkowej domu z placem Nr. 209 w 7 
żu do Michała Sikory należącego. 

Cena wywołania wynosi 20 złr., wa- 
dyum 4 złr. 

, Akt opisania, oszacowania i warunki 
licytacyjne przejrzeć można w registraturze 
sądowej. 

Tarnów dnia 18 kwietnia 1877. ' 
(2610 2—3) Obwieszczenie. 


ano wieje O- k. sąd powiatowy w Ni- 
ke ogłasza, że w sprawie Zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw Efrono- 
iwa Kndysowi o zapłacenie 200 zł. w. a. z 
pn. odbędzie się publiezna sprzedaż gospo- 
darstwa włościańskiego pod nr. 3% w Bola- 
nowieach położonego, ciała tabularnego nie 
mającego, w trzech terminach 30 maja, 4 
lipca i 8 sierpnia 1877 o godzinie 10 z rana. 
Cena wywołania będzie 400 zł. w. a. 
Zakład wynosi 10%, sumy wywołania. 
Bliższe warunki licytacyi, tudzież pro- 
tokół zastawniczego opisania i oszacowania 
można przeglądnąć w sądzie. 
Niżankowice 26 marca 1877. 


Krzy- 


(2659 3—3) Ogłoszenie licytacyi. 
L. 599. 600. 601. W skutek polecenia 

c. k. sądu powiatowego w Strzyżowie z dnia į 

80 czerwca 1876 do l. 5885. 5886 i 5587 

odbędzie się w mej urzędowej kancelaryi w 

Tyczynie egzekueyjna publiczna sprzedaż na- 

stępujących realności włościańskich : 

a. Józefa Sobczyka pod Nr. kons. 207/178 

w Błażowy położonej celem zaspokojenia 

pretensyi c. k. uprz. Zakładu kredy- 

towego włościańskiego we Lwowie w 

kwocie 600 złr. z pn, — cena sza- 

cunkowa 3245 złr. w. a. 

. Jana i Maryanny Caków pod N. kons. 
400 w Błażowy położonej celem zaspo- 
kojenia pretensyi tegoż Zakładu w kwo- 
cie 200 złr. z pn., — cena szacunko- 
wa 750 zł. w. a. 

c. Jędrzeja i Marka Bąków pod Nr. kons. 
118/9 w Błażowy celem zaspokojenia 
pretensyi tegoż Zakładu w kwocie 200 
zł. z pn. cena szacunkowa 600 zł. w.a. 
Do sprzedaży tych realności ciała ta- 

bularnego nie mających, wyznacza się ter- 

mina : 


1. na dzień 25 maja 1877 
2. „  „ 22 czerwca 1877 
BS. « S2lklipca 1577 


każdym razem o godzinie 10 z rana, z tem 
oznajmieniem, że na pierwszych dwóch ter- 
minach sprzedaż tylko wyżej lub za cenę 
szacunkową, na trzecim terminie zaś także 
poniżej ceny najwięcej ofiarującemu nastąpi. 

Za cenę wywołania przyjmuje się Wy- 
kazana powyżej wartość szacunkowa tych re- 
alności; mający chęć kupna winien złożyć 
jako wadyum 10%, takowej. 

Resztę warunków uchwałą e. k. sądu 
powiatowego w Strzyżowie z dnia 80 czerw- 
ca 1876 do 1. 5885/6/7 ustanowionych mo- 
żna przejrzeć w registraturze tegoż sądu lub 
w kancelaryi podpisanego. 

Tyczyn dnia 30 kwietnia 1877. 

Teodor Gabryelski 
c. k. notaryusz jako komisarz sądowy. 


(2509 3—3) Edykt. 

L. 8508. C. k. sąd krajowy w Krako- 
wie w skutek polecenia c. k. sądu krajowego 
wyższego w Krakowie podaje do wiadomości, 
że nowa karta hipoteczna dla realności pod 
l. k. 2 w gminie katastralnej Kawiory w o- 
kręgu e. k. sądu krajowego w Krakowie po- 
łożonej, otworzoną została, która dla tej re- 
alności jako księga hipoteczna, poczynając od 
dnia 1 maja 1877 uważaną będzie, a od te- 
goż dnia wolno takową przeględać w 6. k. 
sądzie krajowym w Krakowie, jak również, 
że od tegoż dnia wszelkie nowe prawa, czy 
to własności, czy zastawu, czy jakiebądź inne 
prawo hipoteczne odnoszące się do nierucho- 
mości księgą gruntową objętej, jedynie przez 
wpisanie do tej księgi może być nabyte, o- 
graniczone, przeniesione lub wykreślone. 

Wprowadzając zarazem postępowanie ce- 
lem ustalenia powyżej wymienionej karty hi- 
potecznej, e. k. sąd krajowy wyższy wzywa: 

a) wszystkich, którzyby na podstawie ja- 
kiego prawa, przed odwarciem tej nowej 
karty hipotecznej nabytego, chcieli uzy- 
skać jaką zmianę wpisów hipotecznych, 
odnoszących się do stosunków własności 
lub posiadania, a to bez różnicy, czyby 
ta zmiana przez dopisanie, odpisanie lub 
przepisanie, przez sprostowanie oznacze- 
nia nieruchomości lub połączenia ciał 
hipotecznych lub w jakibądź inny spo- 
sób nastąpić miała; 
wszystkich, którzyby już przed otwarciem 
tej nowej karty hipotecznej nabyli do tej 
nieruchomości lub do jej części jakie 
prawo zastawu, służebności lub w ogóle 
jakie inne prawa do wpisu hipotecznego 
uprzymiotnione, aby z temi prawami zgło- 
sili się do e. k. sądu krajowego w Kra- 
kowie najdalej do dnia 31 lipca 1877, 
gdyż prawnym skutkiem zaniedbania lub 
uchybienia tego terminu jest utrata pra- 
wa do poszukiwania zgłosić się mającej 
pretensyi przeciw osobom, które prawo 
hipoteczne na podstawie wpisów, w no- 
wej karcie hipotecznej nadmienionej re- 
alności zamieszczonych a niezaprzeczo- 
nych, w dobrej wierze nabyły. 
Ostrzega się. że termin powyższy nie 
może być dła stron pojedynczych ani prze- 
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym; a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym terminie z 
pomienionemi prawami lub roszczeniami nie 
uwalnia okoliczność , iż zgłosić się mające 
prawo było już wiadome z jakiej rezolucyi 
sądowej, lub jest przedmiotem dochodzenia, 
w skutek podania lub skargi przed sąd wnie- 

onej. 
ś akor dnia 26 marca 1877. 
(2632 3—3) Obwieszczenie. 

L. 587. O. k. sąd powiatowy w face 
ogłasza, że na zaspokojenie wy walezonej przez 
Arona Laden przeciw spadkobiercom $ p. 
Stefana Rudnickiego i Anastazy! Rudnickiej 
wierzytelności wekslowej 40 zł. 81 ct. a. w. 
z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie przy- 


b 


N- 


musowa licytacya realności pod Nk. 14 w 
Horodyszezu położonej spadkobierców Ś. p. 
Stefana Rudniekiego i Anastazyi Rudnickiej 
własnej, ciała tabułarnego niestanowiącej w 
dniach 8 maja, 15 maja i 28go maja 1877, 
każdym razem o 10 godzinie przed połud- 
niem przy dwóch pierwszych terminach za 
lub wyżej, przy trzecim i niżej ceny szacun- 
kowej. è 

Cenę wywołania stanowi suma szacun- 
kowa 411 złr. a. w. wadyum zaś 109%. 

Resztę warunków i „dotyczące akta 
przejrzeć można w tusądowej registraturze. 

Łąka 30 marca 1877. 

(2490 3—3) Edykt. | 

L. 6885. W dniach 11 maja 1877, 24 
maja 1877 i 7 czerwca 1877 o godzinie 10 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie przy- 
musowa sprzedaż realności pod l 52 w Bil- 
czu leżącej, masy Onyszka Karola własnej, na 
zaspokojenie wierzytelności Natanela Schä- 
chtera prawonabywcy Mojżesza Schachtera 
w kwocie 100 zł. w. a. 

Cena wywołania 230 zł. Wadyum 23 
Zł. w. a. = 

Bliższe warunki przejrzeć można w są- 
dzie. 

Medenice dnia 13 listopada 1876. 

B. 20890. GDiITL (2598 3—3) 

Bom Ldemberger f. E Laundeśgerichte wird 
über G©infchreiten der Fr. Charlotte Lodner 
im Grunde Urtheil(ż vom 17 März 1877 8. 
12807 zum Bwede der Uuflófung der Gemein- 
jchajt deg Gigenthuina die erefutiwe Berjteige= 
tung der sub. Nr. 372 St in Lemberg gele- 
genen laut dom. 120 p. 14 n. 17 und p. 16 
n. 18 haer. dem Dr. David Reitzes und Char- 
lotte Lodner zu gleichen Thelen gehörigen 
Realität, bewilligt, melche Berfteigerung am 
23 Mai und 13 Juni 1577 jedesmal um 10 
a Bormittag biergerichtś abgehalten werden 
wird. 

Ais Auśrufspreis wird der freiwillig 
vereinbarte Shüägungõwerth von 40.000 ff. ö. 

. angenommen und Die Nealität unter Der- 
felben niht bintangegeben. 

Dag Vadium beträgt 4.000 fl. 6. AB. 
welche der Stauflujtige im Baaren, im galiz. 
Sparrtafjabiichern oder fautionsfafigen Cffec- 
ten nach dem legten in den Cemberger Beitung 
notirten Rageścoutrje vor Beginn der Berjteie 
gerung zu Händen der Gerichtśconinijjion zu 
erlegen Kat. 

Sollte dieje Realität an den obigen zwei 
Terminen nidt fiber oder mindefteng um den 
SGdibungśmerth beraugert werden, fo wird 
zur Feftjtelung erfeichternder Bedingungen die 
Tagfahrt auf den 19 Juni 1877 um 11 Uhr 
Vormittags beftimmt, wozu die Cigenthümer 
diejer Realität borgelaben werden. 

Die übrigen Vigitationsbedtngnijje fönnen 
in der h. g. Regiftratur eingefehen werden. 

Hievon werden Charlotte Lodner, Dr. 
David Reitzes und bie taufluftigen verftändigt. 

Bom f. t. Landesgerichte, 

Qemberg den 21 April 1877, 
(2473 3—3 Obwieszczenie. 

L. 2095. C. k. sąd powiatowy w Doli- 
nie ogłasza, że na Żądanie e. k. uprzyw. Za- 
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo- 
wie na ściągnienie podniesionej przez Hnata 
Łuciów pożyczki 200 zł. w. a. odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności Cn. 30/88 w 
Nadziejowie położonej ciała tabularnego nie 
stanowiącej, ryczałtowo na dniu 28 czerwca 
1877, 2 sierpnia 1877 i 30 sierpnia 1877 
w zabudowaniu sądowem, każdym razem o 
godzinie 10 przed południem, pod warunkiem 
iż realność ta dopiero na trzecim terminie 
niżej ceny wywołania na kwotę 350 zł. usta- 
nowionej, sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 35 zł. w. a. 

Bliższe warunki i protokół zastawnicze- 
go opisania można w registratnrze przejrzeć. 
C. k. sąd powiatowy. 

Dolina dnia 28 marca 1877. 

(2470 3—3) Obwieszczenie. 

L. 2091. k. sąd powiatowy w Do- 
linie ogłasza, że na żądanie c. k. uprz. Zakładu 
kredyt. włość. we Lwowie na ściągnięcie 
podniesionej przez Semena Kozielaka pożyczki 
250 zł. w.a. odbędzie się przymusowa sprze- 
daż realności n. 7 w Słobodzie położonej, 
ciała tabularnego nie stanowiącej, ryczał- 
towo na dniu 14 czerwca, 12 lipca i 9 
sierpnia 1877 w zabudowaniu sądowem każdym 
razem o godzinie 10 przed południem pod 
warunkiem, iż realność ta dopiero na trzecim 
terminie niżej ceny wywołania na kwotę 500 
zł. ustanowionej sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 50 zł. w. a. 

Bliższe warunki i protokół zastawnicze- 
go opisania można w registraturze przejrzeć. 
C. k. sąd powiatowy. 

Dolina dnia 17 marca 1877. 

(471 3—3) Obwieszczenie. 

i 2092. C. k. sąd powiatowy w Doli- 
asza, że na żądanie c. ki uprzyw. Za- 
Wło na A włościańskiego we Lwo- 
Melmyka pożyczki 100 pd AN MA 
dzie się przymusowa sprzedaż reahtości |. 3 
8 w Słobodzie położonej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej, ryczałtowo na dniu 14 czerw- 
ca 1677, 12 lipca 1877 i 9 sierpnia 1877 w 
zabudowaniu sądowem, każdym razem o go- 
dzinie 10 przed południem, pod warunkiem, 


nie o 


8 


iż realność ta dopiero na trzecim terminie 
niżej ceny wywołania na kwotę 200 zł. usta- 
nowionej, sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 20 zł. w. a. 

Bliższe warunki i protokół zastawnicze- 
go opisania można w registraturze przejrzeć. 

C. k. sąd powiatowy. 

Dolina dnia 15 marca 187%. 

(2412 3—3) Obwieszczenie. f 

L. 2098. ©. k. sąd powiatowy w Doli- 
nie ogłasza, że na żądanie c. k. uprzyw. Za- 
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo- 
wie na ściągnienie podniesionej przez Hrynia 
Górnika pożyczki 100 zł. w. a. z pn. odbę- 
dzie się przymusowa sprzedaż realności |. 
k. 11/108 w Słobodzie położonej, ciała ta- 
bularnego nie stanowiącej, ryczałtowo na dniu 
14 czerwca 12 lipca i 9 sierpnia 1877 w za- 
budowaniu sądowem, każdym razem 0 go- 
dzinie 10 przed południem, pod warun- 
kiem , iż realność ta dopiero na trzecim ter- 
minie poniżej ceny wywołania na kwotę 
500 zł. w. a. ustanowionej, sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 50 zł. w. a. | 

Bliższe warunki i protokół zastawnicze- 
go opisania można w registraturze przejrzeć. 

Z c. k. sądu powiatowego 

Dolina dnia 27 marea 1877. 
(2601 3—3) Editt 

B. 4191. Bom f. f. Kreiggeridjte zu Sta- 
nisławów wird befannt gemacht, es (ci itber 
dag gejamiute, wo immer befindliche, Dewe- 
gliche, jo wie “ber dag, in den Qündern, für 
welche die RKonfursorinung vom 25 Dezember 
1868 R. ©, B. 1869, N. 1 gilt gelegene un= 
bewegliche Vermögen de3 Jona Fan Gejel- 
jcjafter der protofollirten Handelsfirma Men- 
del Pfefter und Jona Fan in Dzwiniacz Sołot- 
winer Brziriś der Konfur3 eröffnet worden. 

Bur Qeitung Deśjelben wurde der É. £. 
Bezirtśrichter Karpiński in Sołotwina und als 
cinjtweiliger Mtajjeberwalter Herr Aleksander 
Wehsel Gutzantheńsbefiger in Zuraki beftimmt. 

Alle Diejenigen, welche gegen diefe Kon- 
fursmafje cinen ujprudh als Ronfursgláubiger 
erheben wollen, haben ihre Forderungen, felbft 
wenn ein Miechtsjtreit Darktber anhangig teim 
folte, innerhalb 60 Tagen, vom Lage der 
Rundmachung diejes Edictes an, Bei Diejem 
É. f. Rrcisgerichte nah Borjcheift der Kon- 
tursorbnung, gur Bermeidung der m Der- 
jelben angedroheten Nachtheite, gur Wumeldung, 
und bei der Tagfabit, welche bom Kotursto- 
mijjór beftimmt werden wird, zur Liquidicung 
und zur Rangbejtimmuug zu bringen. 

©ieje Tagfabrt wird au als Ausgiei- 
chungstagfabrt dienen. | 

Den bei biejer aligemeinen Tagfuhrt 
evjchetnenden angemeldeten Glaubigeru fleht 
das Necht zu, Durch freie Wahl an die Stelle 
deg Mtajjeberwalterg, feinc3 Stelfvertreters der 
Mitglieder des Gliubigeraugjchukes,  welche 
big dahin im Amte waren, andere Perjoren 
ihres Bertranenż endgiltig zu berufen. 

Bur Bejtitigung des vom Gerichte be- 
fteften oder Ernennung eines anderen Waffe- 
verwalters und Stellvertreters desjelben und 
zur Wahl cines Gläubigerausjhukes wird eine 
xagjagung vom Konfurstomijjir anberaumt 
werden zu welder die Gläubiger unter Pei- 
bringung ber zur Bejcheinigung ihrer Mu- 
jpriiche Dienlichen Belege zu erjheinen vorge- 
laden werden. 

Bugleih wird den Gliubigetu, welche 
nicht in Sołotwina oder im ©bprengel Des 
Sołotwiner Bezirt<Gerichteg wohnen, erinnert, 
baj fie nah $. 111 ber M-©O. einen Dort 
wobnhaften Buftellungabevolimietigten nahm- 
haft gu machen Haben, mwidrigeng Über 
Antrag des Konfursfomiffärs auf ihre Ge- 
fahr und Koften ein Kurator für fie beftelt 
werden würde. 

Die weiteren Beróffentfichuugen im Laufe 
diefes SRonfursverfagreng werden durd das 
Amtsblatt der Qemberger Zeitung befannt 
gegeben werden. | 

Stanislau, am 4 April 1877. 
(268133)  Edykt. $ 

L. 1227. O. k. sąd powiatowy w Kẹ- 
tach ogłasza, iż celem zaspokojenia sumy 78 
zł. z pn. Konstancyi Więckowej od małżon- 
ków Franciszka i Maryanny Gorywodów się 
należącej, przymusową sprzedaż realności w 
Kętach pod nk. 118 położonej, dozwolono i 
to w trzech terminach, dnia: 21 maja, 11 
czerwca i 9 lipca 1877, każdym razem o go- 
dzinie 10 rano. 

Cena wywołania wynosi 312 zł. 40 et. 
Wadyum 31 zł. 24 et. w gotówce. 

Kuratorem dla niewiadomych ustano- 
wiono adw. dr. Nowaka w Oświęcimie. 

Kęty 20 marca 1877. 

(2485 3—3) Edyk t. 

L. 13898. C. k. sąd obwodowy w No- 
wym Sączu w sprawie Lische Weinbergera 
przeciw Wiktoryi 1go Hebenstrejtowej, 2go 
Klimontowiczowej pto 2660 zł. w. a. z pn. 
celem zaspokojenia tejże wierzytelności , roz- 
pisuje egzekucyjną publiczną sprzedaż dóbr 
Wojtowa w powiecie gorliekim położenych, 
w dwóch terminach 26 czerwca i 20 lipca 
1877, każdym razem o godzinie 10 przed 
poludniem w gmachu tutejszego sądu obwo- 
dowego. - 

Cenę wywoławczą stanowi ocz m 
cunkowa 7822 zm. 4% ct. AN 
wynosi 2758 zł. w. a. 


a 


Gdyby na powyższych dwóch terminach 
rzeczone dobra za cenę wywołania lub wyż- 
szą nie zostały sprzedane, na tedy do uło- 
żenia warunków, sprzedaż ułatwiających, wy- 
znacza się termin na 1 sierpnia 1877 o godzi- 
nie 10 przed południem w tutejszym są- 
dzie, wzywając na takowy wszystkich wie- 
rzycieli, pod rygorem, iż niestawający uwa- 
żani będą jako przystępujący do uchwały 
większości stawających. 

Reszta warunków licytacyjnych, jako też 
akt oszacowania i ekstrakt tabularny mogą 
być przejrzane w tutejszej registraturze. 

O rozpisaniu niniejszej licytacyi zawia- 
damia się strony sporne, c k. urząd podat- 
kowy w Gorlicach, tudzież wszystkich wierzy- 
cieli hipotecznych, zaś tych, którzyby po 
dniu 28 marca 1876 do tabuli krajowej weszli, 
lub którymby uchwała licytacyjna wcale nie, 
albo na czasie nie mogła być doręczona, na 
ręce ustanowionego kuratora adwokata dr. 
Jarosza i przez edykta. 

C. k. sąd obwodowy. 

Nowy Sącz 14 kwietnia 1877. 


(2551 3—3) BGbwieszczenie. 

L. 5107. ©. k. sąd powiatowy w Luba- 
czowie podaje niniejszem do publicznej wia- 
domości, że celem zaspokojenia sumy poży- 
czkowej 800 zł. w. a. a względnie niespła- 
conej jeszeze reszty 256 zł. 56 et. w. a. od- 
będzie się na rzecz galicyjskiego Zakładu 
kredytowego ziemskiego (Galizische Boden 
Credit- A ustali) w Krakowie w tutejszym są- 
dzie w 3 terminach dnia 11 maja, 15 czer- 
wca i 20 lipca 1877, każdym razem o go- 
dzinie 10 rano egzekucyjna licytacya realno- 
ści dłużników lwana i Ewy małż. Krawców 
i Jakima Kuzyka własnej, pod lk. 48 w Ba- 
sani górnej w powiecie (ieszanowskim poło- 
żonej, nie stanowiącej ciała hipotecznego. 

Cena wywołania wynosi 625 zł. 56 et. 

w. a. 
Wadyum 12 zł. 50 et. w. a. 
Na pierwszych dwóch terminach real- 
alność ta tylko za lub wyżej ceny wywoła- 
nia, zaś na trzecim terminie także poniżej 
ceny wywołania, jednakowoż nie niżej jak za 
880 zł. w. a. sprzedaną zostanie. 

Protokół zastawniczego opisania i reszta 
warunków lieytacyjnych mogą być w tutej- 
szej registraturze przejrzane. 

C. k. sąd powiatowy. 
Lubaczów dnia 15 marca 1877. 
(2558 3—3) Edyk«. 
L. 1238. 0. k. sąd powiatowy w Zabło- 


towie podaje do publicznej wiadomości, iż w 
dniach 24 maja 1877, 20 czerwca 1377 i 4 
lipea 1877, każdym razem o godzinie 10 z 
rana, odbędzie się w sądzie publiczna sprze- 
daż realności pod LC. 378 w Ilnieach leżącej. 
dłużnika Fedora Gojana własnej, ciała tabu- 
larnego nie stanowiącej, sądownie na 120 zł. 
ocenionej, ku zaspokojeniu pretensyi Kizyka 
Baumóhl w kwocie 52 zł. z pn. pod warun- 
kami, które w tusądowej registraturze przej- 
rzane być mogą. 
C. k. sąd powiatowy 

Zabłotów dnia 23 września 1876. 
(2459 3—3) Obwieszczenie. 

L. 674. ©. k. sąd powiatowy w Dolinie 
podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie sumy 150 zł. w.a. z pn. 
przymusowa sprzedaż realności nk. 62/b subr. 
18 w Strotynie niżnym położonej, dłużnika 
Dmytra Bihuna własnej, w tutejszym e. k. 
sądzie w drodze publicznej licytacyi na rzecz 
e. k. uprzyw. Zakładu kred. włość. dnia 24 
maja 1877, 21 czerwca 1877 i 26 lipca 1877 
każdym razem o godzinie 9 przed południem, 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw- 
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 250 zł. w. a. lub wyżej tej- 
Że, zaś na trzecim terminie także i niżej ce- 
ny wywołania sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10°% ceny szacun- 
kowej. 

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności, przejrzeć można w tu- 
tejszej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 

Dolina dnia 23 lutego 1877. 


(2599 3—3) Edyk t. 
L. 22716. (. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie wiadomo czyni, że pan Mojżesz Baumann 
przeciw p. Seligowi Faligowi pod dniem 17 
kwietnia 1877 1. 22716 pozew wniósł i o po- 
moc sądową prosił, w skutek czege nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 500 zł. z pn. dnia 
4 maja 1877 do l. 22716 wydanym został. 

Ponieważ miejsce pobytu p. Seliga Fa- 
lig nie jest wiadomem, a zatem c. k. sąd 
krajowy do zastępowania jego i na własne 
koszta i szkodę jego tutejszego adwokata dra 
Raabe z zastępstwem p. adw. dr. Kohna ku- 
ratorem mianował, z którym niniejsza sprawa 
wedle ustawy sądowej, dla Galieyi przepisanej, 
przeprowadzoną będzie. 

Niniejszym więc edyktem wzywa się Za- 
pozwanego, aby w należytym czasie osobiście 
stanął, lub potrzebnej inforimacyi ustano- 
wionemu zastępcy udzielił, lub innego zastę- 
pcę sobie obrał i sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony środków użył, gdyż 
inaczej wynikające z zaniedbania skutki sam 
sobie przypisać będzie musiał. 

Lwów dnia 4 maja 1877. 


i — 
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(2379 3—3) Obwieszezenie. 

L. 290. ©. k. sąd powiatowy w Mielni- 
ty uznaje Hryćka Paskara z Uścia biskupic- 
RO marnotraweą i ustanawia dlań kuratorem 
Hryćka Pidłubnego. 

C. k. sąd powiatowy. 

Mielnica dnia 15 lutego 1877. 


(2617) Ogloszenie. 

L. 1894. « k. komissya hipoteczna w 
Starym Sączu zawiadamia, iż arkusze posia- 
ania, spisy posiadłości i posiadaczy i proto- 
oła dochodzeń odnoszące się do założenia 
Siąg gruntowych w gminach katastralnych 
iostwicy, Stadle, Biegonicach z miejscowoś- 
cia Laufendorf i Mokrej wsi złożone są w 
tutejszym sądzie powiatowym do powszech- 
nego przejrzenia. 

_ Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania można ustnie lub pisemnie wno- 
Sió w ce. k. sądzie powiatowym w Starym 
Sączu lub przed komisyą hipoteczną a mia- 
nowicie do gminy Gostwiey do dnia 24 ma- 
Ja 1877, co do gminy Stadła do dnia 25go 
maja 1877, eo do gminy Biegonice do dnia 
26 maja 1877, eo do gminy Mokrawieś do 
dnia 26go maja 187%, w których to dniach 
dalsze dochodzenia względem zarzutów wnie- 
sionych — przeprowadzone będą. 
onn Stary Sącz dnia 2 maja 1877. 

(2607 1—3) Obwieszczenie. 

„ L. 8001. Na ściągnienie sumy wekslo- 
wej 130 zł. w.a. z pn. dla Jana Iwaśkiewi- 
cza odbędzie się w dniach 24 maja, 14 czerw- 
sowa a lipca 1877 010 godz. rano przymu- 
SPIS uż. w drodze publicznej | cytacyi 
snych po = AGE i Anny Ogonowskich wła- 
L868JAT08 1 igg „t270, 1274/1275, 
ciało tabularne stanowiących. O” 


Cene w : 
30 c wywołania ustanawia się na 3884 


Wadyum wynosi 40 

Resztę warunków lie 
przejrzeć w sądzie. 

Dolina 1 marca 187%, 

(2602 1—3) Edykt. 

L. 5657. 0. k. sąd obwodowy w Tar- 
nopolu ogłasza, iż na Zaspokojenie wierzy- 
telności Seinwla Keppla 670 złr. z pn. w 
dniach 25 maja, 6 lipca i 10 sierpnia 1877 
zawsze o godzinie 10 przed połud. przedsi L 
weźmie egzekucyjną sprzedaż części realno- 
ści Nr. 135, 136, 262 w Tarnopolu w ksie- 
gach gruntowych dom 1 cir. pag. 214 n. 
P haer. dom. 3 pag. 157 n. 15 haer. i dom 
| ROW, pag. 225 n. 18 haer. na imię dłu- 
źnika Dawida Kanela wpisanych. 

Warunki lieytacyjne przegładnąć mo- 
żna w registraturze sądowej. e: 

Cena szacunkowa wszystkich trzech re- 
alności wynosi 18978 złr. 15 ct. w. a. 

Tarnopol dnia 11 kwietnia 1877. 
(2756) Ogloszenie 
L. 2889. Do zarzutów nad arkuszami 
posiadania dla gminy Babińce sporządzonemi 
przeznacza się íw sądzie termin na dzień 25 
maja 187% godzinę 9 rano. 

Bliższe szezegóły zawierają ogłoszenia 
w gminie. 


złr. 


złr. a. w. 
Jtacyjnych można 


C. k. sąd powiatowy. 

Mielniea dnia 6 maja 1877. 
(2760) Ogłoszenie. 

L. 26 O. k. komisya hipoteczna zawia- 
damia, iż dochodzenia miejscowe celem za- 
łożenia księgi hipotecznej dla gminy katas- 
tralnej Zukowiee stare, nowe z przysiółkiem 
Laski dnia 16 maja 1877 rozpoczyna. 

Każdy, kto ma interes prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania, może się zgłosić 
i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia 
lub ochrony swych praw za stosowne uzna. 

Pilzno dnia 30 kwietnia 1877. 

(2726) Ogloszenie. 

L. 2187. 0. k. Sąd powiatowy w Ska- 
łacie zawiadamia, iż złożone zostały u niego 
do powszechnego przejrzenia arkusze posia- 
dania i inue akta służyć mające do założenia 
księgi hipotecznej dła gminy katastralnej 
Mołczanówki. 

_ Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą w sądzie tu- 
tejszym do dnia 17. maja 1877 w którym 
to dniu dalsze dochodzenia prowadzone będą. 

Skałat dnia 8. maja 1877. i 
(2684) Ogloszenie. 

L. 5942 O. k. miej. del. sąd powiatowy 
w Przemyślu oznajmia, że dochodzenia celem 
założenia księgi hipotecznej dla gminy ka- 
tastralnej „Batycze”* na miejscu w Batyczach 
dnia 22. maja 1877 rozpocznie. 

Każdy kto ma interes prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania może przed kie- 
rującym tem dochodzeniem zgłosić się i wszyst- 
ko przytoczyć, co dla wyjaśnienia lub obrony 
praw swoich za sivsowne uzna. 

Przemyśl 5. maja 1877. 

(2688) Ogloszenie. - 

L. 5941. ©. k. sąd powiatowy miej. 
del. w Przemyślu oznajmia niniejszem, że 
wykazy hipoteczne posiadaczy w gminie ka- 
tastrajnej Orzechowce, do powszechnego prze- 
Slądu w urzędzie tabuli e. k. miej. del. sądu 
Powiatowego w Przemyślu są złożone. 

z Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
voga na dniu 19. maja 1877 u kierującego 
oehodzeniem być wniesione. 

Przemyśl dnia 8. maja 1877. 
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(2539) Ogloszenie. 
L. 2554. Cak: sąd powiatowy zawia- 
damia, iż dochodzenia miejscowe celem zało- 
żenia księgi hipotecznej dla gminy Starawieś 
górna dnia 22 maja 1877 rozpoczyna. 
Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach. gminnych. > 
Kęty dnia 1. maja 1677. 
218 Edykt. 
L. 7449. C. k. sąd powiatowy w Kra- 
kowcu na zaspokojenie wierzytelności K k. 
uprzyw. gal zakladn kredytowego włościań- 
skiego we Lwowie 200 zł. w. = z pn. pot 
si imie przymusową sprzedaż realności 
dłużnika R Trojniak pod |. k. 109/188 
w Ohotyńen położonej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej w dniu 16 maja, 6 czerwca i 27 
czerwca 1817 r. w zabudowaniu sądowem o 
godzinie 10 rano, na trzecim terminie także 
ceny szacunkowej. 
Wadyum 40 złr. W. a., 
ia 400 złr. W. à. i i 
z Bo warunków w sądzie do przej- 
rzenia. 


Krakowiec 28 grudnia 1876. 
(2571 E 


e 

Ean C. k. sad powiatowy w Kra- 
kowcu na zaspokojenie wierzytelności oe 
nego rolniczo kredytowego zakładu we awak 
wie 200 zi wW. 2. Z Pl. przedsięweżmie 
przymusową sprzedaż realności dłużnika A 
na Bycia pod l kons. 129/185 w Sarnach 
położonej, ciała tabularnego nie A 
w dniu 16: 30 maja i 20 czerwca hi U z 
zabudowaniu sędowem o godzinie 1 „prze 
południem W trzecim terminie i niżej ceny 
szacunkowej. 

Wadywu 
nia 350 zdr. W. 2- 

Resztę waru 


rzenia akowiec 29 grudnia 1876. 
, ME Ogloszenie. 
(200 5:4 G: k. sąd powiatowy w Boho- 
awiadamia, 14 w dniach 16 ma- 


ca i 18 lipca 1877, zawsze o 


(2572 


"ky cena wywoła- 


40 złr. w. a., cena wywoła- 


nków w sądzie sdo przej- 


rodczanach % 


j p czerw : vsze | 
p d 3h 10 przed południem odbędzie się 
A publiczna sprzedaż realności Nr. 95 


Bohorodezanach, Jika Krycuna własnej, 


celem zaspokojen ig a przez Kttie 
Diekman kwoty L0 x. s pu. NAP 
Cena szacunkowa 60 zł, wadyum 6 
zły ANIE Bohorodezany 10 lutego 1877. 
(2588 2—3) Obwieszczenie. 
~ L. 950 C. k. Sąd powiatowy w Szezereu 
podaje do powszechnej wiadomości, że celem 
zaspokojenia wierzytelności 100 złr. aw. zpn. 
przez Michała Kulbę wywalczonej przymusowa 
licytacyjna sprzedaż realności pod lk. 66. 
w Chruśnie starem położonej, ciała tabularnego 
niestanowiącej Iwana Skabary własnej w dniach 
24. Maja 14 j 28. Czerwca 1877 każdokrotnie 
o godzinie 10 przed południem w Szczercu 
w lokalnościach tutejszego Sądu się odbędzie. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 198 złr. poręczne wynosi 20 złr. 
przyczem się zauważa, że na pierwszych 2 
terminach tylko za tą lub za wyższą cenę, 
na trzecim zaś terminie także poniżej ceny 
szacunkowej rzeczona realność sprzedaną Z0- 
stanie; resztę warunków, akt zastawniczego 
opisania 1 oszacowania przejrzeć można w tu- 
tejszym Sądzie. 

Szezerzec 8. Kwietnia 1877. 

(2740 2—8) Edykt 

L. 2744. Na dniu 22 sierpnia, 24 wrze- 
śnia i 24 października 1877, każdym razem 
o godzinie 10 z rana, na trzecim terminie 
za jakąbądź cenę, odbędzie się w sądzie tu- 
tejszym w sprawie Zakładu kredytowego wło- 
ściańskiego przeciw Nestorowi, Hawryłowi Í 
Dańkowi Petryszkom vel Jakimcom o 133 zł. 
76 ct. publiczna sprzedaż realności pod l. 4 
w Małkowieach położonej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej, do dłużnika należącej. 

Cena szacunkowa 400 zł. 

Wadyum wynosi 40 zł. 

Akt opisania, oszacowania i warunki li- 
cytacyjne są w registraturze do przejrzenia. 

Radymno dnia 9 kwietnia 1877. 


Doniesienia prywatne. 
L. 1801. | (2867 2—3) 
Obwieszczenie. 


Dyrekcyu galicyjskiego Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego obwieszcza niniejszem, 
że na podstawie $. 63 ustaw, kapitały 5000 
zł. i 800 złr. w. a. listami zastawnemi, na 
hipotekę dóbr ŻZałobek w powiecie Liskim 
położonych, pana Henryka Pronesch wła- 
snych, z tego Towarzystwa wypożyczonych, 
z dniem 1 stycznia 1876r. jeszcze pozostałe, 
wraz z odsetkami i należytościami podrzędne- 
mi, właścicielce tych dóbr wypowiedziane zo- 
stają, z tym dodatkiem, ażeby w przeciągu 
sześciu miesięcy takowe pod rygorem egze- 
kueyi, mianowicie licytacyi dóbr hipotece pod- 
ległych, do kasy Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego były złożone. 

We Lwowie, dnia 11 kwietnia 1877. 


al 


sprzedaż 


| Na 

pry L. 741 = 4, droga Wu- 
lecka we Lwowie, zawic- 
rająca 40 ubikacyj mieszkalnych, 
ogrodu przeszlo 3 morgi, lodo- 

wnię i oranżeryę. 
Bliższa wiadomość u adwokata Dra Semilskiego, 
Pośredników wyklucza się. (2595 2—3) 


Wyroby krajowe i handle nasion. 


Oferty z wzorami nasion, jako to: 
bobu, kopru włoskiego, maku, 
prosa, konopi, anyżu, kolendry 
i t. p. życzą sobie otrzymać: 


bracia Born w Erfurcie. 


H. 32.312. (2751 1—2) 
©83— a 00 
L. 1635 (2366 2—3) 


Obwieszczenie, 


Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego obwieszcza niniejszem, 
że na podstawie $. 68 ustaw, kapitały 6274 
złr. 52 ct. w. a. listami zastawnemi z wie- 
kszej sumy 7400 zł. w. a. na hipotekę dóbr 
Pniatyn (połowa) w powiecie Przemyślań- 
skim położonych, panów Henryka Pertaka i 
Franciszka Dusehek własnych, z tego To- 
warzystwa wypożyczonych, z dniem 1 lipca 
1875 jeszeze pozostałe wraz z odsetkami i 
należytościami podrzędnemi, właścicielom tych 
dóbr wypowiedziane zostają, z tym dodatkiem, 
ażeby w przeciągu sześciu miesięcy takowe 
pod rygorem egzekucyi, mianowicie licytacyi 
dóbr hipotece podległych, do kasy Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego były złożone. 
We Lwowie dnia 28 marca 1877. 
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Niezbędny poradnik | 


o podatkach I ksiguach hipotecznych 


J. WINHARDA, 
e. k. inspektora podatkowego, 


nabyć można po zniżonej cenie 
1 zł. 56 et. 


w Administracyi „Gazety Lwowskiej“ 


KSIĘGARNIA 


cayfartha i Czajkowskiego 


we Lwowie 
otrzymała na skład główny: 


AFORYZMY 
na tle przyrody 
skreślil 
M HUMIECKI, 

Dr. Med. i Chir., Mag. fr. 


Cena złr. 2. 


—+Q+ = 


FILOZOFIA 
i jej zadanie 
przez 
Maryana Morawskiego T.J. 


Cena złr. 2.50 ct. 

HOr —— 
Psychologia Samobójstwa 
przez 
X. Sianisława Zateskiego T.J, 
Cena złr. —.60 ci. 


Ks. 


mm = 


MISCELLANEA 


z prawa handlowego i wekslowego 
ZESZYT I. 
4> siełdzie 
io czynnościach gieldowych 
ze stanowiska prawa austryackiego 
napisał 


Dr. Leonard Pictak. 
profesor uniwersytetu lwowskiego: 


Cena złr. 1.20 ct. 


O == 
3NAAORH 
CAGRAPA WKNOPSEKOrO 
NANHCAB 
Han Fiepi parckih. 
Ikua 80 nu. 


AS 


(2271 2—3) 


Ogłoszenie. 


mna LJ, 


DYREKCYA 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 


podwyższa ogłoszone w swoim czasie Ceny 
maksymalne, po jakich ziemiopłody do ubezpieczenia 


od 


gradobicia W r. IS8S77 przyjmowane będą, 


© 250, przyczem nadwyżka w centach wynikająca z 
obliczenia, za cały reński przyjętą będzie. 


k: 


(. 
Galicyjska Kolej 


(2767 1—3) 
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8 C. k. kolej państwowa Tarnowsko- Leluchowska. 


Pierwsza Węgiersko - Galicyjska kolej żelazna. ©; 
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| » 
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Z Orłowa 
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„ Koszyc 
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Podane godziny nit kolei z Tarnown do Orłowa 
" > połączeń siosują się do obecni 
powiedniemi rozkładami jazdy kolci sąsiednich. 
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stosują się do zegaru peszteńskiego. 
rozkładów jazdy dotyczących kolei; poleca się jednak porównanie pór połączeń / 


OD DYREKCYI 


Pierw szej Węgiersko-Galicyjskiej kolei żelaznej jako prowadzącej ruch na c. k. kolei państwowej Tarnowsko-Leluchowskiś 


. Z drukarni W. Łozińskiego, przy ulicy Czarneckiego, w domu p. Wernera, pod L 12. 


